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Lwów d 14 wrztśnia.

(Podziękowanie Wydziału krajowego dla dr. 
lU isiwiUogo. — Wpływ przyjęcia cesarza u nas 
na Węgrów. — Prasa niemiecka o sytuacji. — 
Betonowi korespondenta Nowej Preaty z prze- 
Wódseaml ruskimi. — Biełące wiadomości przędli- 
tawtkie, węgierskie, kroackie i wojskowe).

w bliskim jego przejeździć przez Węgry z taką 
tamą wspaniałością i z takiemi uroczystościami 
przyjmowała jak ludność Galicji. Niechaj się 
arystokracja Węgier teraz odhaczy, a wszelkie 
stowarzyszenia węgierskie niech aj dowiodą, jak 
kraj ten króla kocha. Nadzwyczajne przyjęcie
należy zgotować monarsze 
po Węgrzech.

wsdłaż całej drogi;zna okładać-

będzie pokojowy, skoro spółka anglo-moskiew- 
aka ! lazła we Francji sprzymierzeńca.*

Jak więc widzimy, prasa niemiecka igra 
swobodnie z ogniem, ca daje do myślenia, że o- 
trzymsła basło rozmazania umysłów w Niem
czech, które od r. 1875’sacsęły się Już były do

Wydział krajowy wystosował następujące 
pismo:

„Bo Wgo Dra Józth Kazimierza Malinow
skiego, Prezesa lwowskiej Izby adwokatów itd. 
itd. we Lwowie.

„W dnin dzisiejszym złożyłeś W Pin do rąk 
Wydziału krajowego na uposażenie nowej f in 
flacji imienia Franciszka Józefa I sumę stnty- 
rięcy złr.

„Dar to znakomity — a wspanialszym je
s ie ń  czynią go cele, którym ma służyć.

„Ma on bowiem popierać sztuki piękne, ten 
promienny kwiat ludzkiego ducha, a zarazem 
Opfckować się ubóstwem, usuwać niedolę w li
cznych warstwach społeczeństwa, w których bla- 
% to widmo tak często geści.

„Mydl wreszcie, ażeby tak hojną ofiarą, zło- 
ju  ołtarzu ojczyzny, uwiecznić pamięć by- 
Najjaśniejszego Fana w st lisy naszego 

_ ' czyni dar WPana aktem politycznej do
niosłości, bo oddaje należny hołd Temu, którego 
Szczelnej życzliwości i osobistym wpływom 
kraj nasz tak wiele ma do zawdzięczenia.

„W długim szeregu objawów niekłamanej 
i szczerego przywiązania, które na ka

ta. kroku towarzyszą Najjaśniejszemu Panu 
ir Jego podróży po naszym kraju, zajmie ofiara; 
R p«ui miejsce zaszczytne, i należeć będzie do

 jęcia, jakie
liwemn Mo-

nąjźwietniejsiych szczegółów przyjęć 
ąhogi kraj n a u  zgotował dobrotli*

«Nfi Wydział krsjowym, któremu WPan 
ęmerzpłeś opiekę nad fundacją swoją, spoczął 
‘ * isazytny i nader miły obowińśąk prze-

.Panu wyrazy najżywszej wanęczności 
£  jmifUiea kraju, jako też imieniem wszy- 

.J0ok tych, którym owoce wspaniałego darń 
troski, niejednej gorzkiej oszeią-

JToż u __ jemnośei* Wydział krajowy do- 
-*efc i sitiejszęui tego obowiąąkn swego, i koń- 
ą f  wyrażęjąo przekonanie,., Ze w dziejach f«ą- 
Śępyj, któryoh tak znaczną liczbą kraj nasz po- 

się moie,, imię WPana zapisane 
będzie po wieczne czasy pomiędzy imionami 

wn^j^ m o h i najszlachetniejszych dobro-

tWe Lwowie dnia 10. września 1880.
Marszałek krajowy 

Wodticki, mp. 
Członek Wydziału krajowego 

Pietruahi, mp-*

Kie seneagę niezmierną, ale poprostn nie 
UMlerae wrażenie sprawia przyjęcie eesarsa w 
naszym kraju. Wiemy już, co piszą ,półurzędo- 
WO..w Moskwie < tego powoda, i co jeszcze do- 
Jituięj jpółurzędowo odpowiadają aa to we Wie- 
d n ii;  Nowa Aesee z wiełekWełą przyznaje,ii 
Pafamp staaęU ua toerwzajm pląsie w Prandli- 
i* * # ; j to  auw ięaz  ■ *  uiespodziankąbę 
dde , tokfe eeha przyjęcie to budzi we Wę- 

m m ik l t r t  przede od ezasu przywrócenia 
praw węgierskich ule szczędziły serdecznych 
twasfj twemu koronewantmu królowi. P uti 
Ih jio  wzywa ludność Węgier, aby Najj. Pana

Prasa niemiecka zaczyna wietrzyć bnrzę, i 
czy to w chęci przyspieszenia konfliktu, ęzy mo
że w zamiarze zdemaskowania sąsiadów, bawi 
się codżSeń w ostre insynuacje, Dzisiejsza -Na* 
tional Zig. rzuca się np. % zapałer sa Moskali, 
a przedewszystkiem na prasę moskiewską, i za
rzuca jej, że zanadto interesuje cię polityką Nie
miec, a zamało wewnętrznym ustrojem Moskwy. 
„Od pięciu lat — pisze lerlfński organ — Mo
skwa nie więcej nie robi jak tylko ciągle pro
wadzi naprzód półnrzędową; a potem nrrędową 
wojnę. Tworzy przytem sytuacje takie, dlą któ
rych w międzynarodowym prawie uiepadobńa od
szukać odpowiedniego terminą. Weźmy np. Buł • 
garję. Ten stan, który ona tam stworzyła, mo
żna chyba nazwać wojną w postaci incognito, 
wojną utajoną- OuóS państwo,' które na arenie 
enr'p*jakiej wyprawia takie mongolskie sztucz
ki, które nadto ma tak szpetną przeszłość a tak 
brudną teraźniejszość, nie może mirć za *łe są
siadom, iż mu nic nie wierzą, żę hasła jego po
kojowe uważają za maskę, i  ^iuksją sposobów 
zabezpieczenia się przeciw przygotowywanym
przez niego niespodziankom.

Moskiewska polityka jest na wskróś p&nsla 
wistyezną. Dąży ona do zjednoesenia wszystkich 
Słowian pod tyrańskitm berłem caratu, w cela 
siania ich w jedną masę moskiewską. Owóż po
mijając już szkody etnograficzne jakie ztąd wy 
płyną dla cywilizacji europejskiej, gdy zacbj 
dnie lżtdy słowiańskie, stojące na wysokim szcze 
blu wykształcenia, stopią się w masie dzikiego 
moskiewskiego aongolstwa; tendencje panslawi- 
styczne Moskwy narażają ną niebezpieczeństwo 
cały polityczny ustrój Europy, bo wprowadsają 
do walki z konstytucyjne mi jej formami pier
wiastki azjatyckie jak carski despotyzm i pier
wiastki rozkładowe jak nihilizm itd."

A podczas gdy National Ztg. rozprawia się 
z Moskalami, tymczasem Magdeburger Ztg. zwra
ca uwagę na grożące Niemcom od strony Fran
cji i Anglii chmury.

„Między paryzkim a londyńskim gabine
tem — pisze ona — nastąpiło w ostatnich kil
ku dniach, zbliżenie, na którego tle toczą s>ę 
ejiA układy, dążące do jasno \ t jrmułowanych 

celów. Nie jest przeto platoniczna miłość, ale 
zimne, na wyrachowaniu oparte uczucie. Pośre 
dulkami w tych układach między wspomnianemi 
gabinetami są pp. Dilke i Ćiiallemel-Lacour. In
strukcje, jakie ma ambasador francuski, są podo
bno rezultatom kompromisu, jaki w ostatnich 
dniach zawarty został między Gambettą a Frey- 
cinetem, kompromisu, w którym Oambetta ustą
pił Freycinetowi pa polu polityki wewnętrznej, 
a Freycinet Gamb ecie na polu zewnętrznej po
lityki. Sam fakt zbliżenia między Anglią a Fran
cją nie jest tajemnicą dla innych gabinetów, ale 
z wyjątkiem moskiewskiego gabinetu, nikt zre
sztą nie wie jak daleko to zbliżenie sięga. Ztąd 
pewien niepokój w Berlinie i w. Więdnie. Wąt-lei Ule] a w mersuw i w. wieanm. u ą p  
pić wszakże należy, eby Francje zeehciełe eayn-pw w ise m  pemuj» f  
nie popierać anglo-moskiewską politykę na 
Wschodzie. Za te *4 pewne dane, że dyplomu 
tycznie popierać będzie Moskwę w itałgarji i na 
dolnym Dunaju. Spodziewać się należy, żewkrót* 
ee sytuacja się wyjaśni; w każdym jednak ra
zie przewidywać wypada, iż charakter jej nie

Nowa Prette podaje następujący telegramie 
Lwowa d. 12. bm.:

„Chcąc się dowiedzieć, ile jest prawdy w 
doniesieniach i artykułach pism czeskich, pra
wiących o blizkienr -stąpieniu ruskich deputo
wanych do klubu, str. ppawa, miałem dzisiaj jako 
wasz koręspondent romuowę z kilkoaM prze- 
wódzęami Rusinów. Jąk się zdaje, kr. H -eftr 
wart hilkakroć robił Rosinpm propozycje w tym 
względzie. Rasini występują z rozmaitomi re- 
iryminacjami przeciw stronnictwu centralisty
cznemu. Za l  ii rgerałnisterstwa i za minister
stwa Auersperg-Lassei wydano ich Połakom na 
pastwę a Rada państwa tolerowała polskie ma
chinacje wyborcze na szkodę Rusinów. Mimo to 
zapewniali przewództy suscy, że chcą jak dotąd 
tak i nadal wytrwać na gruncie konstytucji; 
wszelakoż deputowani ruscy i na przyszłość nie 
wstąpią do tlu b u . liberałów, chcąc zachować 
sobie wolną rękę i popierać życzenia Czechów,
0 ile one pola prawne-pplitycznego nie dotyczą. 
Jako Anstrjacy zaś i wierni narodu mkiego 
synowie nie mogą Rusini iść ręka w rękę ze 
stronnictwem prawa (hebenwartowskiem).

»Na zadane jednak wręcz pytanie, czy 
Rusini stanowczo są zdeterminowani, nie opu
szczać stronnictwa centralistycznego, przewódzcy 
Rusinów ani tak ani owak nie odpowiedzieli. 
Używali tylko frazesów grzecznych, fie wymi 
jającycb Jeden>!i deputowanych ruskich mnie 
muł:' „Moie to Czesi chcą nastraszyć tych Po 
laków, którym się' sojusz' czesko-polski nie ! po
doba, i dlatego rozpuszczają ową wiadomość Ru 
sinów dotyczącą, która jednak, tak jak rzeczy 
dzisiaj stoją, żadnej zgoła niema podstawy.* Inny 
znów mniemał: „Będziemy ciągle wierni cesa
rzowi i państwa i w datoym razie nie omie
szkamy przypomnieć Polakom śluby, jakie dii 
ziaj Najj. Panu składają.*

„Z polskiej strony natomiast zapewniają, że 
deputowany rnski Osatftfewitz nigdy się nie 
taił z swemi sympatjamł dla stronnictwa 
prawa.*

Zdaje się, że korespondćht Nowej Preaty w 
niczem nie przekręcił treści swojej rókmowy 
z przewódzcami ruskimi Ofrkawiśmy tedy,* co
1 on i redakcja jego ptiM %adą nadal 6 Rusi
nach. Jaszcze w ttttferftr’ jfedz^nym redakcja 
Nowej Preaty tryumfowała, że Cesarz wjechaw
szy do Lwowa, będzie miał według programu 
sposobność obracać się w y ł ą c z n i e  W kołach 
depntacyj hołdowniczych r u s k i c h ;  że j&kkol 
wiek ze wszech stron, a naftet ze strony ru
skich dzienników, usiłowano wszelki dj tsonana 
narodowy na bok usunąć, mimo to jednak Ru 
sini znajdą sposobność polecenia swej narodo
wości opiece cesarza; że we Lwowie sam się 
przekona cesarz, jak żywioł polski wszystko 
opanował, a żywioł ruski niesłusznie zepchnięto, 
i wtedy jasnem stanie, że rozwój polskiego ple
mienia i fjrytowanie onego w szkole i urzędzie, 
wielkie praw jego antonomidinych rozszerzenie 
w znacznej ezęśd okupione faayfrdą  drugiegi 
plemienia galicyjskiego, kttor mmAniŚ jęst wa 
żniejsze a monarchię i monarchę gofąbo kocha.

I Deutache Zaitung Występuj w obronie 
Rusinów, ale w sposob go ..jszt. Pochwaliwszy 
odprawę, jaką półurzędowe pisma wiedeńskie 
dały półurzędowcom moskiewskim, użtfa się, 
że podczas podróży cesarskiej „Niemiec był

całkiem zakazany* (der Deutsche war gaaz rer- 
jónt), mimo że pół miliona mieszkańeów używa 
języka niemieckiego (t. j. żydzi!); i że nawet 
na gmachach publicznych były napisy, które nie 
licują z zapewnieniem pism polskich, że Polacy 
nauczyli się nie oddawać illuzjom — powiada 
Deoladu Ztg. że „jeśli według zapewnienia 
pism madiarskich podróż cesarza do Galicji jest 
przygotowaniem przyszłości, to Polacy winni 
przedewszystkiem się starać o zaspokojenie swo
ich ziomków ruskich. Galicja źle spełniłaby za
danie swoje, być niejako Piemontem przeciw 
Moskwie, gdyby większość jej ludności miała 
powody do skarg na ścieśnienia narodowo- 
śeuowe*. * v ...

Hr. Taaffe i p. Dunajewski już powrócili 
do Wiednia, niebawem cały gabinet będzie już 
w komplecie urzędował. Z tego powodu pisma 
centralistyczne i czeskie już występują z pro 
gramami swemi i poglądami.

Urzędowa Laib. Zig. z dnia U. b. m. po
daje artykuł, w którym z całą zapalczywością 
uderza na kraińskie stronnictwo centralistyczne, 
i prorokuje mu rychły koniec, jeżeli za swoje 
organa uważać będzie dzienniki wiedeńskie, któ
re niem tak bardzo się opiekają. Jest to zape
wne odpowiedź na doniesienia z Lubiany, że 
centraliści z Krainy, południowej Styrji i Istrjl 
zamyślają odbyć wiec. Zebranie centralistów z 
tych właśnie okolic, a przedewszystkiem i z po
łudniowej Styrji wskazuje, że chodzi o ułożenie 
kampanii przeciw Słbwieńcom.

Jak jnż dawno donosiliśmy, peszteńska Ra
da miejsku odrsueiła podanie o przedłużenie 
kóneesji na teatr niemiecki w Peszcie. Z powo- 
wodn ogromnego wrzasku Niemców sprawę po
nowiono. Magistrat zraza uchwalił był poprzeć 
podanie o przedłużenie — ale powstała taka 
wrzawa między Madiarami, że ostatecznie teraz 
uchwalił zalecić Radzie miejskiej odrzucenie te, 
prośby. Na Siedmiogrodzie skasowało wsZyitkie 
teatra niemieckie, mimo że w jednej okolicy w 
sauenej liczbie od wiela wieków mieszkają 
Niemej (tak zwani Sasi).

Na posiedzeniu sejmu kroackiego z d. 11
bm. wnióił Wbancic imieniem nowej opozycji
rezolucję, żądającą usunięcia języka węgierskie
go i herbn węgierskiego w kroaddeh urzędach 
pocztowych i telegr&flisnych.

Msją być utworzone w armii autrjaskie; 
10 nowych batalionów strzelców z dotycneiaso 
wyek 40 rezerwowych kom panij strzelrtw. Nie 
pociągnie to za Ąhą ładnych Wydatków t* dU 
tego sprawa t t  nie pójdzie przed delegacje), om 
stem okażą się oszczęln ści, które mają być ê - 
brócone na danie koni kapitanom piechoty i na 
awans reszty kapitanów z r. 1886 na majorów.

Cesarz we Lwowie.
O godzinie 2. po południu cesarz ruszył na 

dalsze zwiedzanie publicznych zakładów i insty- 
tuoyj. Naprzód zajechał cesarz przed gmach sej
mowy o godzinie 2 */,. Wśród ogromnego natło
ku publiczności, wznoszącej fonetyczne okrzyki 
„Niech żyje*, zatoczyły się przed westybulem 
gmachu sejmowego a» ekwlaita, fdsfe 
etekaM j t t  iebm < « t |d alay WytKaS ftrifim- 
wego i posłowie aa sejm w strejweh % sodo
wych. Marszałek krajowy hr. Ludwik Wodsiuki 
powitał cesarza króciuclmi przemową, poezem 
eessrz kazał przedstawić sobie urzędników Wy- 
działo, z którymi zamieniwszy słów kilka, zwró
cił się do radcy pt Mochnackiego i Neuasera, i

(k«ższy czai z nimi rozmawiał. Wprowadzony 
ijssnemi schodami przez marszałka do sali, i 

witany okrzykami zgromadzonych, przypatrywał 
się cesarz czterem portretom marszałków krajo
wych- Podziwiał siłę pędzla i nadzwyczajne po
dobieństwo, przyczem wypowiedział słów kilka 
na pochwałę tego pysznego budynku. Potem na 
irzygourwasym arkuszu podpisał się cesarz po 

F r a n c i s z e k  J ó z e f  I. W końca 
zwiedzał cesarz inne ubikacje i loże, a odpro
wadzony przez całe grono urzędnicze i posel
skie, żegnany okrzykami wrócił do powozu, zkąd 
dziękował wojskowym ukłonem na kilka słów 
dziękczynienia, wystosowanych doń przez mar
szałka.

Z gmachu sejmowego udał się cesarz do za
kładu narodowego im. Ossolińskich. Ta powitał 
go kurator zakładu hr. Krasicki, i zaczął opro
wadzać dostojnego gościa po bibliotece, po ga- 
lerji obrazów, po czytelni, po ogrodzie i mnze- 
zeum Lubomirskich. Całe wnętrze Ossolineum 
było kwiatami dekorowane, a chodniki dywana
mi słane, nad drzwiami zaś wewnętrznymi na 
prawo jaśniał napis: .Protektorowi nauk i oj
czystej mowy -  cześć I*

Pożegnany okrzykami zgromadzonych udał 
się cesarz do szkoły lastiwej.

Przyjęcie tu było serdeczne i pełne ciepła. 
Naprzód szkoła lasowa skromnie a gustownie i 
elegancko była ozdobiona. U wejścia wznosiła 
się brama tryumf *lna z mchu, kory, szyszek i 
narośli grzybowyeh. Embłemata myśliwskie, jak 
rogi jelenie, oszczepy, kordelasy, rożki i trąbki 
myśliwskie w gistownem ułożenia porozwiesza
ne na ścianach bramy. Z zieleni i kory drze
wnej ułożone były po bokach orły cesarskie, u 
szczytu zaś unosił się prawdziwy orzeł (wy
pchany) z rozpiętemi skrzydłami. U czoła bra
my w wieńcu z dębowych liści jaśaiałf c jf -y 
cesarskie. U bramy powitał eesarsa hr. Dcieun- 
szyeki, którego p. Namiestnik przedstawił cesa
rzowi jako protektora. Pocsem hr. Dziednszycki 
przedstawił cesarzowi hr. WodziekŁego, p. Gros
sa, Wereszeiyńskiego i grono nauczycielskie z p. 
Strzeleckim aa czele. Zaraz a wstępu cesarz 
podczas rozmowy ze zgromadzonymi powiedział, 
że jest to instytucja nader potrzebna. Pooram 
udawszy się aleą wysypaną snchemi i świeżemi 
liśćmi, przybył do gmacha szkolnego, gdzie zgro
madzeni uczniowie wraz z chórem Towarzystwa 
muzycznego odśpiewali hymn eesarski, i niemie
cką pi^śń: „Wier hut diefe aufgebnut duschóier 
Wald?* Po śpiewie cesarz po wszystkich bu
dynkach i gabinetach, rozpytywał się troskliwie 
8t«srszj#tko szczególnie o frekwencję i postęp u- 

.[ozniów.*
Kiedy wyszedł z budynku szkolnego za

grzmiał znoWu "chór. Zaśpiewano staropol.-ką 
Jieśń myśliwską: Pojechali na łowy, do zielo- 
nej dąbrowy, która eesarzowi tuk się podobała, 
że powiedział: „Ich daake, es klingt sehr sció (.* 
To ucieszyło tsk zebranych, że za wychodzącym 
ku brumte cesarzem pośpieszyli z improwi* ra
nem: „Mnohzja lita.* Cesarz jeszcze raz dzię
kował, far. Dziednszycki zachęcony przeto tą 
dobrocią monarchy przedstawił mu p. Makare
wiczu, Cetwińskiego i Wachnianina, a cesarz 
wśród grzmiącyeh okrzyków „Niech żyje* odje
chał do szkoły św. Elżbiety na Zielonem.

Wróćmy jeszezs na chwilę pcaed szkołę le« 
la§. Ksbfanę tam grene m śm m m  łaskawą tro- 
■hilwnisłą monarchy, otonyfo swego protektora, 
i na  jego enśó wzakarit grzmiący okrzyk niech 
żyje, a tan sam o k #  powtórzono za inicjaty
wą nr. protektora i na cneść hr. marszałka.

Cosan witany jnż przfcd zakładem miej $kim 
sierót przez astawionyeh w szereg chłopców zs 
sztandarem i dziewcuątka w bieli przybył przed
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(Ciąg dalszy).

Nie pomogło! _ Ou gadał swoje, a my robiliśmy 
swoje. Wbrew władzom szkolnym usiłującym par omnia 
forUa ostudzić, zapał naszej młodzieńczej krucjaty, my. 
Sięgnęliśmy pewnej nocy *w kilkadziesiąt koni na Wo
łyń, pod znamiońr Stanisława Lnbomirskiego, hetmana 
koronnego, co pierwszy wystąpił w pole na czele 3.400 
indzi własnego zaciągu- Był to, i 9 tak powiem, pierw
szy podmuch tej długiej nawałnicy, która mię od ro
dzicielskiego łona uniosła na zawsze Całymi dziesiąt- 
ham pierzchały lata przedemną, Zrrięinj ĵem  ̂ dojrzałem, 
ję  ksńcu.postarzałem! Ciało okryło się blizny, vwłosy 
arsenem, myśli kirem niejednej żałoby, serce za więdło 
md tęsknoty i boleści; a burza niosła mię, i niosła przez 
trudy, wojny, zdarzenia — niosła coraz dalej i dalej od 
ad^DBego - gniazda, od tych, po których tęsknić nie 

przestawałem, którzy po mnie do końca dni swoich tę. 
sLuill A kiedy się wicher uśmierzył, i 0Poru prag“ie- 
niom duszy mojej zaniechał; kiedym po latach wieln 
jfóojru na łono strony rodzinnej powró ił, nie było juz 
komu powitać mię! przytulić do wiernego serca 1 Śmierć 
amwłia wszystkich i wszystko! Przypomniałem sobie 
'wttdy Kóndrata, tego najpierwszego przyjacielu lut mo
ich dziecinnych i młodocianych, którego od pół wieku 
z górą nie widziałem. Nie zaginęło jeszcze w pamięci 
mojej miejsce,, gdzie leiał ów futor Omeljona Bulby, tak 

dpiBsczegółowte przezemnie opisany, z niemałym zapewne 
szwankiem twej cierpliwości wojewodo. Nie był on bar
dzo odległym od Lipowca. Poszedłem więc. Chwila była 
poranna i pogodna. Ledwiem wstąpił do lasn wionęło 
na mnie ciepłem, oiywiającem tchnieniem dawnej pory 
życia — tem samem tchnieniem, jakie mię przed laty 
w tem błogiem miejscu witało — i czułem, juk się myśl 
moja z pyłów niepamięci oczyszcza -  jak rozpoznaje 
kuidą nić splatanego pasma ścieżek i manowców lasu —

jak drzewo każde, miłe zabawie naszej, każdy niemal 
krzaczek, jakąś swawolą niewinną pamiętny rozpoznaje. 
Szedłem więc śmiało, tak pewny siebie, jakbym prze
chodził tamtędy niedawno — wczora. Patrzę -  polan
ka odkryta; a na niej staweczek sitowiem porosły; a 
za stawkiem stodółka, i chlewek i chatka -  takie, jak 
były przed laty! schludne, uprzejme, poczciwe! To on J 
to mój miły futorek 1 cicha siedziba starego Omeljana 
Bulby! Aż oto i on sam siedzi na przyśbie, w czarnej 
baraniej czapce, w płóciennej kozackiej opończy! Miał- 
ieby żyć dotąd? Zbliżam się. Pies zawarczał n furtki — 
ten Bam czarny, kudłaty Żuczek, co mię bywało witał 
tak uprzejmie, łasił się do mnie i tulił. Pojąć nie mo
głem. — Wtem starzec siedzący na przyśbie, jakby dla 
powiększenia mego podziwn krzyknął:

— Żuczek! sasu do nogi!
— Pies zamachał ogonem i pobiegł &o Swego pa

na. I ja stanąłem przed nim. Spojrzeliśmy sobie oko 
w oko. Nie był to (bo i nie mógł być) stary Omeljan 
Bulba, lecz w obliczu nieznajomego było coś takiego, 
co mi go przypominało. Nagły błysk mignął w nmyśle 
moim Kondrat! zawołałem, patrząc mu w oczy z naci
skiem. Porwał się starzec z miejsca, przyskoczył do mnie, 
wpił się źrenicą w twarz moją.

— Ten głos... — mówił do siebie, drżąc jak li
stek — tea głos... ale to być nie może!... Nie!.... on 
umarł!....

— Żyje! wykrzyknąłem z konwulsyjuem uniesie
niem, padając w objęcia Kondrata, albowiem on to był 
ów mieszkaniec futoru! on! Kondrat! starzec jak i ja 
na miarę przeżytego czasu, ale młodszy odemnie ńieró- 
wnie, zdrowiem, siłą, weselem! młodszy, tym dziecięcym 
prawic pokojem ducha, świeżością myśli, zadowoleniem 
życia, jakie mię oddawna opuściły! I cóż dziwnego? — 
Nie jednostajne było przeznaczenie nasze. Mnie skru-

huragan wyżyn, jego ukołysała cisza padołów. Jam 
żył z ludźmi, on z naturą. Nie będę mówił o radości 
Kondrata, bo na to słów nie ma. Cudownym balsamem 
szczęścia oblał on dnszę moją, i bole jej ukoił, Po la
tach tylu obojętności ludzkiej, pierwsze to było gorące 
i szczere uściśnienie! po latach tylu zatarga ze światem 
pierwsza chwila pokoju j błogości! Był więc jeszcze taki 
na ziemi, którego uczuć dla mnie, życie nie zwichnęło,

nie ostudziło i nfe rozwiało! był taki, którego wierna 
pierś przytuliła moją! łzą i błogosławieństwem ogrzała 
i opromieniła! Zwalczony potęgą wrażeń, ustać nie mo
głem na nogach. Padłem na kolana, i roniąc łzy słod
kie wdzięczności, dziękowałem Bogu za tę pierwszą 
chwilę ulgi i szczęścia, lak jasną, ciepłą, nieskazitelną 
i tak niespodziewaną i

I

Kondrat wprowadził mię de chaty. Posadził pod 
ikoną Kazańskiej Bogarodzicy, w srebrnej r y z i e ,  i 
sam usiadł przy mnie. Wszystko tam było jak dawniej. 
Każda rzecz zajmowała to samo miejsce, Żadnej nie 
brakło. Nie przybyło żadnej. W przyległym alkierzyko, 
proste łóżko z pościelą o skórzanem wezgłowia jego 
dziada. W głowach krucyfiks cyprysowy, który sam 
Oaeliaa Bdlba prsywiózł ongi z cerkwi Afonu. *) Na 
podłużnej ścianie, Btara rohatyna, dwie kozackie spisy, 
łuk mongolski z sajdakiem pełnym grotów, szeroka za- 
porożska szabla, para albańskich pistoletów i turecki 
jatagan — godła rycerskiej działalności rodu religijnie 
przechowywane przez dziada Kondrata, i przezeń pod 
błogosławieństwem, jego troskliwej przekazane pieczy.

4 - Nikt tu nie był od lat trzydziestu, oprócz m nie- 
rzekł Kondrat do mnie. Święte to miejsce! Tu żył i 
umarł, mój dziad, opiekun i dobrodziej! Rano i wie
czór modlę się tu za jego duszę. Tc moja cerkiew! —- 
Skonał na mojem ręku, bez choroby i cierpienia. Za
snął jak dziecko na setnym roku życia. Mój ojciec po
przedził go w ZorniBzezach na lat parę. Nie dłngo i 
matka moja popasała po męzo. Jestem tedy sam, jak 
widzisz.

Poezem, ciągnął dalej.
— Na killu miesięcy ' przed śmiercią dziadł^ 

twój ojciec darował mu urzędownie ten futor. Według 
prawa jest ou zatem moją własnością — lecz według 
sumienia, rzecz się ma zupełnie inaczej. Klęski dotknęły 
twego biednego ojca. Utracił dzieci, źone, majątek. 
W końcu nic wytrzymał, i sam legł w mogile. Krewni 
i przyjaciele nalecieli stadem, jak się wodzi. Nawą- 
cbawszy się chrzanu beczeli prześlicznie dla ludzkiego 
oka podczas pogrzebu: ‘'dla uczczenia zaś drogiej pa
mięci nieboezesyka. ?repetowali na stypie wszystko co 
było w spiżarni, wy dudiiii wszystko co było w piwnicy

i rozchwytawszy na waletę wszystko co było w szka
tułce i w pokojach, macŁnęli szczęśliwie zkąd przyje
chali. Plunąłem w ślad za nimi! i przekląłem ich! — 
Czy chciałbyś, powiedz, żebym się i ja zhańbił jak oni? 
Nie sądzę! Kiedy twój ojciec darowywał ten fator mo- 
jema dziadkowi, był on zupełnie przekonanym że już 
nie żyjesz. My także myśleliśmy nie inaczej. W prze
ciwnym razie, nigdy by mój dziadek nie przyjął daru! 
nigdy!

A po chwili dodał:'
— Owoi tedy, ja, Kondrat Bulba, syn Huata, 

wnuk* Oińeljana, spadkobierca ich uczciwości i bojaźni 
Boga, zrzekam się teraz dobrowolnie, stanowczo i na 
zawsze, tej darowizny twego A p. ojca i zwracam ta
kową tobie jako niezaprzeczoną własność twoją po ojcu 
i dziadach.

— Zacna dusza! — zawołał wojewoda ze wzru
szeniem.

— Żadua moja opozycja oa nic nie posłużyła — 
ciągnął dalej p. Symforjan Chamiec. Powiedział sobie 
że tak zrobi i zrobił tak. Lecz i jam także postawił na 
swojem. Kiedy ci na tem tak wiele zależy — rzekłem 
doń — to zgoda! Powinieneś jednak i ty uwzględnić to 
co mam ci powiedzieć. Byliśmy razem dziećmi, pozo- 
stańmyź i starcami razem. Przyjaciele o poranku, bądź - 
myt nimi i o zmroku. Skorośmy wspólnie zaczęli, win
niśmy i kończyć wspólnie. Tyś się zrzekł na mnie fu
toru — lecz ja nie zrzekłem się wcale naszej starej 
przyjaźni i jako twój przyjaciel, tysiącznemi węzły wra
żeń i pamiątek z tobą związany, wzywam cię do rów
nego podziału, na zasadzie braterstwa ducha, przed któ- 
rem braterstwo krwi, jakby bliskiem nie było, żadnego 
nie ma znaczenia. Żyjmy razem! i umierajmy ! Świat 
mię znękał; ciebie on nie nęci — obejdziemy się zatem 
bez świata. — Czy zgoda?

— Zgoda! — wykrzyknął z uniesieniem Kondrat 
rzucając się w moje objęcia — i łzy nasze zmięszały 
się z sobą.

(C. d, n.)
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S Jbramę szkolną, gdzie inspektorowie Maudybar i 
Baranowski i dyrektor Jackimowski przyjmy- 
wali go krótką przemową. Cesarz odpowiadająe 
rozmawiał z n ia i długo, a kiedy wszedł do 
szkoły, dzieci szkolne na dwa głosy odśpiewały 
hymn Indowy. Uczennica 3. klasy, Nostadtówna

Sdwitała cesarza przemówieniem. Po wyjścia 
ziewczęta otworzyły szpaler. Cała szkoła była 

dekorowana a nad drzwiami wokodowyai umie- 
szczon: r symbolieznem znaczenia litery z a* 
becadł, A. £ . J. O. U. Kiedy cesarz, wyszedł
szy jak ze szkoły Elżbiety, miał wsiadać do 
powozu, zderzyły dzwony ewangielickiego ko
ściółka, a pastor p. Grafie! i ksiądz oraz dy
rektor szkoły p. Schneider zaprosili najuniże
niej cesarza, aby raczył najmiłośeiwiej odwie
dzić ich skromną parafię. Cesarz przychylił się 
do tej prośby i pieszo adał się do kościoła w 
towarzystwie pastora i księdza. Ta zgromadzo
ny chór zaintonował hymn cesarski, poczem ce
sarz odwiedziwszy szkołę ewangielicką powrócił 
do rezydencji.

Dzisiaj rano o godzinie 7% cesarz ndał się 
na dalsze zwiedzanie zakładów publicznych.

Najprzód zatrzymał się cesarz przed srimna- 
zjum imienia swego przy alicy halickiej. Ta in 
spektor Sołtykiewicz i dyrektor Samolewicz wi 
tali cesarza a wejścia, a oprowadziwszy go po 
całym gmacha, gdzie troskliwie rozpytywał się
0 wszystkie szczegóły, odprowadzili go obaj na- 
powrót do powazn wraz z gronem nanosy Bel
skiem i tłumem młodzieży, która na schodach 
tworzyła szpaler.Kiedy cesarz wsiadał, młodzież 
zaintonowała hymn cesarski.

Ztamtąd adał się cesarz na zwidzenie miej
skiego mnzeam przemysłowego w gmacha ratu
szowym. Ta w sieni pysznie dekorowanej i za
słanej dywanami powitał go prezydent miasta 
p. Gaoiński. i przedstawił ma pp. Bałatowskie- 
go i Ludwina Wierzbickiego, nadinspektora ko
lei czerniowieekiej, jako członków zarządu. Pan 
Bałntowski oprowadzał cesarza po eałem muze
um, a hr. Dzieduszyeki i p. Wierzbicki tłóma- 
ezyli pojedyncze nnmera monarsze. Cesarz zwie
dził salę rysnnkową, gdzie z zgromadzonymi u- 
esennioami rozmawiał dłngo, i zdawał się byó 
bardzo zadowolonym. Zwiedziwszy cały zakład, 
raczył wpisać się po polsku do księgi pamiąt
kowej, która wraz z piórem przechowana zosta
ną zostanie w mazeao. W końca zwrócono się 
jeszcze z jedną prośbą, aby eegarz raczył przy
jąć w darze .wzory przemyśla domowego kaftu 
włościan na Basi.* Jest to księga, wydana

frz<-z wspomnianego p.Wierzbickiego, a gustownie 
elegancko oprawiona przez znanego tutejszego 

introligatora Lidwika Wierzbickiego. Cesarz od
prowadzony przez całe grono do powozu odje
chał wśrói okrzyków do katedry orm. k a t

Tn naprzeciw niego wystąpił w pontyflkal- 
nych szatach ks. arcybiskup ormiański Romasz- 
kan, a ustąpiwszy ma miejsca swego pod bal
dachimem wśród okrzyków wprowadził go do 
kcśdiłs, gdzie cesarz zajął miejsce tronowe. 
Arcybiskup podał m i do ucałowania kropidło
1 pacyfikał, co o  tn . wykonał stojąco, a małe 
dmewcaątka z szkoły ormiańskiej w bieli oto
czyły stopnie tronu i złożyły a stóp monarchy 
dwa prześliczne wieńce z żywych kwiatów. 
Wonczas przemówił arcybiskup kilka słów po- 
witalayeh, na co cesarz odpowiedział ukłonem. 
Po kiódueknem nabożeństwie odprowadzono ce
sarza pod baldachimem do powoza, a całą drogę 
dziewczęta sypały m i kwiaty pod nogi. Cesarz 
żegnany n wejścia przez arcybiskupa, rozma
wiał z nim dłngo i uprzejmie. Na schodach zaś 
p. Mocknaeka wręczył* cesarzowi bukiet, ** 
który cesarz uprzejmie podziękował. Poczem ce
sarz wśród okrzyków odjechał do muzeum hr. 
Daieduszyckiego. Hrabia przyjmywał sam cesa
rza, oprowadzał go wszędzie i objaśniał o wszyst- 
kiem. Ztamtąd zwiedli wszy jeszcz* szpital kra
jowy, witany przez hr. Woaziekiego i dr. Ho- 
■wd*, powrócił do rezydencji o godzinie 101/,-

Bankiet włościański.
Jednym z bardzo pięknych epizoao^ tro- 

czysttuhi, których świadkiem jest obecnie Lwów, 
st ino wił b&nkięt, wyprawiony wczoraj przez ko
mitet Towarzystwa gospodarczego di wU ińtA, 
uczestniczących w depntacjack gmin i#* jw. 
Bankiet odbył się w ogrodzie Miejskim. Stoły 
ustawione były w trzy dłngie szengi, i zasia
dło przy nich około 260 włościan i  smaityeh 
okolic krąjn: więc Hacnły w swoich sukmanach 
szamerowanych amnrkami, w czerwonych spo
dniach i chodakach, obok tarnawskich Mazurów 
w płótniankach i w palonych butaeh; bojki ze 
Stryjakiega w kudłatych knezmaeh, obok ao®a- 
rz&nskich mieszczan w granatowych kapotach 
i w pasach złotolitych. Uhnowey w ezapkaeh 
łokciowej wysokości obok niepokaźnych Łemków 
sanockich. Członkowie komitetu Tow. gospodar- 
ezego i kilku obecnych marszałków powiatowych

Szkice z Kongresówki.
(Ciąg dalssy.)

Wiek, pism poważne pod każdym wzglę
dem, nosi na sobie cechę czysto obywatelską, i 
jest niejako organem ziemian. Korespondencje z 
Paryża, Wiednia, Krakowa, Lwowa itd. są do
bra, a kwestje ekonomiczne dotycząee krain wy
śmienicie i wyczerpująco opracowywane. Kwrjer 
Oodmiemiy, o barwie mieszczańskiej, jest pismem 
bardzo starannie redagowanem. Kurjer Poran
ny nie ma żadnej barwy, słnży bowiem wszyst
kim, jest to świstek, który najmniejszą powagą 
się nie odznacza. Nowiny od pierwszej chwili 
istnienia swego wywiesiły sztandar bezwyzna
niowy, i są pismem, które aczkolwiek jest do
brze redagowane przez p. Świętochowskiego dr. 
fil. nniw. lipsk., to jednak dziennikarstwu pol- 
skiemn zaszczytu nie przynoszą.

Prtegłąd Tygodniówki redagowany przez 
p. Wiślickiego, ojca warszawskich bezwy
znaniowców i postępowców, jest w podobnym 
dachu co Nowiny redagowany, a jego Boka są 
^rcydsiełai l paszkwilów, napaści, obelg, są te 
wysiłki rozjuszonego brytana, który uwiązany 
na łańcuchu, na wszystko i wszystkich się ran
om Mimo tege jednak pismu tema nis można 
odmówić pewnych zasług, ono bowiem popejiną- 

dzisicjsM di nnikarsi ro na te tory, 
po których postępie, i rozruszało je, Niwa, pi
smo czysto ztomiańiikie { charakterystyki innych

M . i - i . ? ' J p r z e p u ś c i l i ś m y  w poapieefcn zdanie korespondenta naszego w Ganicie 
Poi. Zdanie to sprostować «m»- ,  ^
•ode być mowy .  .raerweaoM* „ g u w  poUty- 
oznyeh tam, gdzie jak w W SkS 4e Istniał! en- 
zua prewonoyjna. Byt te wiąe po| eetn iopma Jj*. 
gtuu,

jmO gospodarze uczty posługiwali osobiście ■ 
sami roznosili półmiski, piwo i cygara, które 
■łażba restauracyjna dymała w pogotowiu. Dzi
wne zaprawdę wrażenie wywierał widok ks. A- 
dama 8a*..ih?, pp. Bolesława Augustynowicza, 
Dawida ibt u twicza, kr. Augnsta Starzeń- 
skiego v  pełnych strojach narodowych, dwóch 
oficerów anstrjackich w mundurach itd., uwija
jących rfę pomiędzy stoły, obsadzone włościana
mi z półmiskami, szklankami i cygarami.

Zaahowanie się włościan, uczestniczących 
w tej pięknej uczcie, było poważne, pełne tak 
tn; można powiedzieć, iż panował tam pewnego 
rodzaju uroczysty nastrój. Pierwszy toast wzniósł 
jakiś włościanin od Dąbrowy na cześć cesarza. 
Dragi toast wzniósł jakiś gospodarz z okolicy 
Bochni na cześć dobrych panów, którzy włościan 
rolników za braci poczytują, w szczególności zaś 
na zdrowie ks. Adama Sapiehy. Ks. Sapieha w 
krótkiem ale płomiennem przemówienia w imie
nia rolników, gospodarujących na większych ob
szarach wzniósł zdrowie rolników, gospodarują
cych na mniejszych gruntach. Pito następnie 
na cześć gościnnego miasta Lwowa; włościanie 
ma irscy wznieśli toast na cześć „poczciwych i 
kochanych braci z Rusi*. Rusini huknęli „Mno- 
kaja lital Mazurom.

Pomiędzy obecnymi przytem dziennikarz mi 
zauważaliśmy Tissota, który z zajęciem przypa
trywał się kostiumom włościańskim, i notował 
sobie niektóre typy uderzające.

Szczęśliwa to myśl była urządzić podobną 
ucztę. Kto był świadkiem tej serdecznej i we
sołej a poważnej uroczystości, temu niezawodnie 
pozostanie ona na długo w miłem wspomnieniu.

Wszystkim uczestnikom biesiady rozdano 
medaliki pamiątkowe.

Przedstawienie galowe.
Skoro tylko zmierzch zapadać zaciął, nie

przejrzane tłumy publiczności zaległy ulice pro
wadzące do teatru. Wszędzie, którędy cesarz 
aia! przejeżdżać zapłonęły okna rzęsistą ilumi
nacją, fronton teatru, gdzie się mieści kasyno 
szlacheckie zajaśniało setkami mlecznych i bla
doróżowych lampionów, a z narożnej kamienicy 
p. Schneidera padało wzdłaż całej nliey świa
tło elektryczne dodając całości jakiegoś tajemni
czego uroku. Tymczasem kończono dekorację po
dwórza teatralnego, przybijano featony z ziele
ni, zawieszano olbrzymie flagi w barwach pań
stwa i kraju, sięgające od drugiego piętra aż 
do dołu, ozdabiano sztandarami boczne wejście 
do loży cesarskiej, ustawiano kwiaty na wscho
dach, korytarzach i w dwóch .pokojach należą
cych do loży cesarskiej, z których w jednym 
znajdują się meble czerwonego, w drugim zaś 
żółtego koloru. Gała dekoracja podwórza, jako 
też schodów i bocznych apartamentów w rzę- 
sistem świetle wyglądała imponująeo.

Około godziny 7 mej rozpoczął się koło te
atru ruch gorączkowy i powozy sunęły su po
wozami, a pomiędzy nimi zręcznie przekradała 
się piesza publiczność. Dzięki energii straży o- 
bywatelskiej, która już koło godziny 5tej zajęła 
awe stanowiska, wszędzie panował wzorowy po
rządek. Wejdźmy do sali, odświętnie przystro
jonej. Nad wszystkiemi lożami umieszczono cie- 
mno-wiszniowe portjery, ze złoconemi brzegami, 
a pod lożami festony z olbrzymich różnokoloro
wych róż i zieleni; takiemiż fotonami ozdo
biono także słupy lóż i całe proscenium cd dołu 
aż do góry. Loża cesarska, jak się samo rozu
mie była najpiękniej kwiatami przyozdobioną. 
Udekorowanie sali podobało się powszechnie. 
Gdy cała publiczność zajęła swe miejsca, widok 
był prześliczny. Różnokolorowe bogate kóstjnmy 
narodowe, uniformy jenertlskie i oficerskie, mun
dury dygnitarzy rządowych, czerwone surduty 
kawalerów maltańskich; wśród fraków i białych 
krawatek: wszystko to przedstawiało widok, 
prawdziwie wspaniały. A cóż dopiero mówić o 
balowych toaletach darni Stanowiły one istny 
bikiet żywych kwiatów, jaśniejących wszelkiemi 
kolorami tęczy, bukiet wonny, prześlicznie, chcć 
tylko przypadkowo, ułożony. Trzeba by byó 
mieć koloryt Matejk1 lab Mackarta, aby godnie 
to opisać, pióro.pou. względem jest za abe. J«- 
żel kto chce mieć poi ecie choć w przybliżeni:,
jal wyglądał* ent da rniżeh i •
bia przypomni którą z Jajek wstiiodnieh niech 
na \k y  Łw aąję, i do wschodniego przepychu 
do. i teligoneję i formy europejskie, a bf Izie 
miał w umyśle obraz prawdziwy, wprawdzie 
nie pod względem szczegółów, ale całości.

Punktualnie o godzinie 8>j zajechał monar
cha na podwórze teatralne przed kwiatami ozdo
bione osobne wejście do swojej loży. Tataj o- 
ezekiwali go pp. Dobrzański, dyrektor teatru i 
Lubicz, reżyszer dramatu w strojach narodo
wych ze srebraemi kandelabrami w ręku. Ce
sarz wszedł za nimi do przybocznych aparta
mentów, p. Lubicz zatrzymał się tamże, a dy

pism tygodniowych i miesięcznych nie podaję, 
bo je macie, nadmienię tylko, że mimo zachcia
nek Moskwy, są czysto polskie I

Jak literatura tak też i sztuki piękne li
cznych i dzielnych msia tn reprezentantów. Sa
lon U ogra, który nie. Jo  krwi kdsztnje Towa
rzystwu zachęty >r: rjaeiół sztuk pięknych, jako 
też galerje prywatne i pracownie naszych ma
larzy i rzeźbiarzy udowadniają, źe mamy tn lu
dzi pracy I W salonach Towarzystwach zachęty 
prz. szt. pięk. pojawiają się także od czasu do 
czasn godne podziwu dzieła pędzla i dłuta, lscz 
przeważnie na ścianach tego salonu widujemy 
miernoty, która tam przystęp znalazły dzięki 
protekcji i koteryjnośsi. P. Nie-Apele# zręcznie 
umie swoich „protegói* stawiać na piedestale 
sławy, i chwali nieraz to, co w owym salonie 
znajdować by się nie powinni, guni zaś lab mil
czeniem zbywa to, co ogólne zajęcie budzić mo
że, Towarzystwo zachęty prz. sztuk pięk. nosi 
na sobie wzbitną cechę To?'trzystwa wzajemnej 
adoracji i dlatego też z o warzenie! salonów 
U ugra zeszło na dragi plan Miatrs umieszcza
ją też swe dzieła w salonie Uagra. Tożsamo 
dzieje się i w tak zwanem Konserwatorium mu-

Scznem, będącem dziś pod dyrekcją Al. Zaraye- 
>go. Za Kątskiego nddilmy sprawozdania, 

koncerty, wi»la huku i puka, widzieliśmy, że 
konserwatorjum żyje, okoć nie t u ,  jakby życ 
powinno, dsiś otoczone nieprzeniknioną tajemni
cą, dla nas jast tsrra ineogniia / P, A. Zarzycki 
zamknął się w sobie, i milczy, co z tego będzie, 
zobaczymy, czekajmy więc! Towarzystwo mu
zyczne zaś, pod dyrekcją Władysława Żeleńskie
go będące, z dniom każdym eoraz bardziej jest 
ruchliwsze i wydaje pożądane owooe.

A teraz przejdźmy do innego przedmiotu, 
dotknijmy kwestii przemysłowej, o której już' 
słów parę powiedziałem. Przemysł nie tylko W 
Warszawie, lec* w krają eałym rozrasta sif 1 
potężnieje. Niemal dnia każdego powstają coraz 
to nowe fabryki, których wyroby śmiało y- 
waliaowad mofh f  wyrobami zagranicznemu i

rektor zaprowadził d< toji dg< ridz* do loży, 
w której na ścianach płonęły dwa srebrne świe
czniki. Tutaj wręczył p. Djb tński cesarzowi 
program przedstawienia po niemiecku, z obja
śnieniami i zwięzłą treścią komedyjki p t. aPan 
Benet.* Taki sam program prześlicznie wydru
kowany i oprawny w aksamit otrzymali także 
dostojnicy należący do świty cesarskiej. Monar
cha był ubrany w mundur ułański, towarzy
szyli mu w loży pan namiestnik, marszałek kra
jowy i jeden z adjntantów. Kiedy cesarz wszedł, 
wszyscy w sali powstali, a na dany przez ka
pelmistrza, p. Jareckie mak orkiestra za
grzmiała fanfarą. Okrzyków powitalnych nie by
ło żadnycb, a to z powodu, że poprzednio, o ile 
nam się zdaje, błędnie poinformowano publi
czność, że w teatrze, taksamo jak na balu, nie 
wita się cesarza okrzykami. Cesarz ukłonił się, 
zdjął kasko ułańskie i wsiadłszy z uwagą i wi- 
docznem zadowoleniem począł się przypatrywać 
wspaniałemu amfiteatrowi. W tej chwili podnio
sła się zasłona, a ustawiony na scenie cały per- 
sonal teatralny w galowych str jach zaintono
wał hymn cesarski, którego publiczność Stojąc 
wysłuchała. Podczas trzeciej zwrotki podniosła 
się tylna knrtyna odsłaniając piękne przezrocze 
przedstawiające wśród obłoków i aniołków mo
nogram cesarski czerwono oświecony, jakby się 
składał z olbrzymich rubinów.

Trzecim punktem programu była pierwsza 
odsłona .Strasznego Dworu* Moniuszki, * p. 
Myszugą jako Stefanem, Koncewiczem jako Zbi-

Slewem i Kóhlerem jako Maciejem. Chór męi- 
wzmocniony członkami Towarzystwa muzy

cznego liczył ze sześćdziesiąt osób. Nowa deko
racja i kóstjnmy hussanUe przedstawiały bar
dzo piękny widok. Cesarz i ciły dwór z wiel- 
kiem zajęciem przypatrywał sit marsowym u- 
skrsydlonym postaciom husarzy i zadowoleniem 
słuchał rycerskiego rytmu, marszu i pieśni obo
zowych. Wykonanie tego numeru nie pozosta
wiało nic do życzenia. P. Myszuga, chociaż był 
dopiero pierwszy raz na scenie, śpiewał śmiało 
i pewnie, a głos jego świeży i pełen metaln po
dobał się powszechnie. Dzielnie mu sekundował 
p. Koncewicz i rozwinął w całri pełni zasoby 
pięknego swego materjału, a p. Kóhler w kilku
nastu taktach, które mu przypadły w udziale, 
był, jak zwykle, skończonym artystą. Chóry sil
ne i czyste poszły bardzo gładko, słowem ca
łość dożyła się prawdziwie artystycznie, w któ
rej także niemało przyczyniła się orkiestra, 
dzielnie prowadzona przez p. Jareckiego.

Nastąpił nstęp kuligowy z piątej odsłony 
tejże samej opery. Taniec rozpoczął się dziar
skim krakowiakiem w ośm par, prowadzonym i 
ułożonym przez p. Nowickiego. W pierwszej pa
rze tańczył aranżer i  panią 8k»lską. Uderzyw
szy hołnpea pierwsza para stanęła obok budki 
stflerskiej, a p. Nowicki i p. Skalska odśpiewali 
na przemian następujące zwrotki okoliczno
ściowe:

I.
Witaj że nam, witaj,

Miły Gospodynie!
I sam serca pytaj,

Zkąd ton okrzyk płynie!
Płynie eoran siei, J .

I płynie roL Jotfnio,
A kędy ndorzy,

Ben wszytki: rodnio.
n.

odzie stąpisz, Goddn miły,
Wrzesień kwitnie Majem,

I sercem z całej -iły 
W koło Ciebie .ajea.

A polska mlłeić cała,
Cała i nie płocha,

Oj, jeśli pokochała,
To sordeczeio kocha.

HI.
Oj, jnż nas 1 sąsiadzi 

Na języki wzięli —
Locz człek się tom nin blodzi,

Dalej się wwoli.
Wszak wolną wolę u^my.

Wszak my w naszym donn —
I jeśli się kochamy,

Do togo nikomu.
lV.

NńW Wawel p>|S*u].u ,-n>::
Swtool’: dmjMs . * ^  : ■

Ze Lwowa , hymu wiar*
Głośno biją dzwony. ,

Nasza dLi nio macki.,
Polska krew nio woda.

Oj tor lir nio zawl« łzie ,
Kto naa jrękę podał.

Pomimo wyraźaej informacji, żo braw bić 
nie należy, po ostatniej zwrotce publirrność wg- 
buchnęła grzmotem oklasków, które dopiero po 
chwili stłumić zdołano. Charakterystycznym 
przytem było, że pierwsze oklaski dały osoby, 
bliuo dworu położone, a zatem obeznane do
kładnie z etykietą. Zapal przełamał formy. Po

dziś postawieni jesteśmy tak, że śmiało bez 
wyrobów zagranicznych obejść się możemy. Ta
kie ftbryki jak Lilpopa 1 Rtna, jak Krasińskie
go, Rapaana, Franaszka itd., takie stolarnie jak 
Olszyńskiego, Slmmlera; takie fabryki galan
terii jak Uagra 1 tyle innych różnorodnych fa
bryk zasypują wyrobami swemi ode carstwo. 
Wielkie to roięztwi przenysłi naszego! —1 
Lecz i tn Moskwa nic nie dopomaga, owszem 
stawia przeszkody. I tak fabrykom naszym bę
dącym w Polsce, nie wolno wyrafciżó 
tywl Dla czego, zapytacie? Oto t
wyrabiają je w Tnie, i że wiedzą, i* i' 
wy nasze, byłyby lepiej wykonane! Zarządy

Berlina od Bonriga, które a<i -----. . __ . .
Ucz na tern rząd nic nie traci, bo pobiera cło I 
Wyroby białoskórnicze i szewskie posnmęte są 
tn do idealności. Wyroby szewskie^ prze wyż- 
szają pod względem dobroci, trwałości i elegan
cji wyroby francuskie,
wal tych wyrobów, to ręczę, *e P ^ J* ^ e]  nie 
spojrzy, dla tego też knpcy * Moskwy, Tjflisu,

[ijowa, Astrachania i  Odessy dobijają g,8 0 te 
wyroby, lecz nasi przemysłowcy, którzy na ra
zie chętnie weszli * nimi w stosunki, doznali 
różnych zawodów będąe w w w a i w drodze

ezcy. Swoboda handlu i przemyiłą jest tn "ttei- 
ka, podatków zarobkowych i dochodowych u > 
to, tn, opłaca się tylko patent zaroi :ow itń- 
,  wo do Prieuysłn i Uośei robotników i na

kilka pięknych figurach Krakowiacy wpadli w 
boczne kulisy, ustępując miejsca hucułom, któ
rzy z toporkami w ręka rorpoczęli swoje koło. 
„Prysiady* i .szczupaki* tańczono po dwóch, 
po czterech, to znowu przez cały personal ba- 
letniczy w malowniczych strojach byłyby spra
wiły efikt niepospolity, gdyby nie to, że z wi
ny aranżera zanadto dłngo się przeciągnęły, 
w skutek czego produkcja stała się nieco mo
notonną. Jnż to mówić, co chcieć, kołomyjka nie 
jest tańcem, btóremnby przez czas dłuższy mo
żna się przypatrywać z zajęciem. Za to ocho
czy mazur, odtańczony z życiem i prawdziwie 
polskim ogniem, powiódł się znakomicie, bo też 
tancerzy takich jak pp. Nowicki i Urbański, 
którzy tańczyli w pierwszych parach z pp. 
W&chsóirną i Koźmian nie łatwo glzie znaleźć

O godz. 9 minut 6 opnścił cesarz teatr i 
odjechał do rezydencji, albowiem podług ordy
nacji lekarskiej o godz. 91/, cesarz mnsi uda 
wać się na spoczynek. Reprezentacja teatru 
odprowadziła cesarza do powoza.

Czwartym pnnktem programu była jedno- 
aktowa komedja hr. Fredry „Pan Banet*. Grali 
w niej pp. Dobrzański, Ładnowski, Zboiński, 
Galasiewicz i Skalski, i panna Wisnowska. 
Sztnczfcę tę odegrano koncertowo. P. Dobrzań
ski, który po półtorarocznej przerwie wystąpił 
wczoraj po raz pierwsty, stworzył z Pana Bo 
neta postać typową, pełną prawdy i owego spo
kojnego humoru, którym gra tego artysty za
wsze się odznacza. Inne osoby są w tej sztuce 
na drugim planie i stanowią tylko sztafaż, aby 
kontnry owego słynnego twórcy zasady: ósotas, 
mii tenet jasno wystąpió mogły. Oałośó była wy
borna, nieanważaliśmy najmniejszego utknięcia, 
najlżejszej przerwy w dialogu, a szczegóły były 
wypracowane bardzo dokładnie i misternie. 
Szkoda, że cesarz wcześnie opuścił teatr i nie 
widział, jakiemi siłami rozporządzamy w dra
macie I

Na zakończenie odsłoniętym został, wśród 
dźwięków hymnu cesarskiego, obraz z żywych 
osób, układu p. Blotnickiego, przedstawiający 
uwieńczenie binstn monarchy przez reprezen
tantów różnych stanów w narodowych kostiu
mach. Obraz ten był oświetlony ogniem bengal
skim.

Afganistan.
Wszystkie dzienniki angielskie nadzwyczaj

nie są uradowane ze zwycięztwa, jakie jenerał 
Roberta odniósł nad wojskiem Ejuba chana. Ti- 
met sądzi, że zwycięstwo to dobry w Afgani
stanie wywrze skutek i zatrze wrażenie niemi
łe, jakie zrobiła tam klęska jenerała Bum irs. 
Wojska — ciągnie Timet dalej — które togo 
dokazać mogą, ezego dokazali weterani Robert- 
sa. nie potrzebują się obawiać porównania n te- 
mi wojskami, które przyczyniły się do utworze
nia i utrzymywania naszego państwa indyjskie
go. Możemy z zaufaniem na to licayć, że jene- 

ił Roberts wyzyska szybko zwycięztwo swoje, 
i że okaże potrzebną energię w pola, trzymając 
się równocześnie polityki, jakiej się trzymamy 
w ostatnich czasach względem Afganistanu. Nie 
potrzebujemy się o to troszczyć, czy Ejnb chan 

[>f« się na Herai. dokąd go wedle pewnych rad 
ścigać mamy, lab do północnego Afganistanu, 
który dopiero co opuściliśmy. R tęczą jest mo
żliwą, że wojsko Ejuba chana wedle zwyczsjt 

ojsk ałgańskich, pobito, podzieli się na poje- 
dyńoke oddziały, których ściganie żadnejby nie 
przyniosło korzyści, w  każdym razie mamy to 
zadowolenie, że stanowcze zwycięztwo zatarto 
klęskę jenerała Bsrrowa, i że nadzieje Ejuba 
chana zajęcia Kandaharu omylone zostały.

O samej zaś bitwie, stoczonej przez wojska 
jen. Robertsa, podaje < respondent Iimeta na- 
stępwjąee spra ozd ii«

„Dnia 31. sierpnia z rana wszedł do Kan- 
daharu jenerał Roberta na czele 16 pułków pie
choty, 4 pułków konnicy i 18 dato! górskich, 
co wszystko tworzyło — ja1 iprrirozdar do
daje— wybór angielsko-ind>jskiej aintil. Tegoż 
dnia przedsięwzięli szef szt u jeneralnego puł
kownik Chapman i dowó? ica konnr-iy jenerał 
Gough rekonesans, aby sl przekor..o  stano
wiskach nieprzyjaciel! Podczas mfaMesinsą 
te -o ł  -jenerał Goegi c s  praiM
skrzydło am iir®}^* isluma ioże py$  o kwf* 
akw- a p Te! UśtMrienjfe ^Mzkiłn za paiimwS 
pagórków Balii-Wali przecięta linia jego o®**0 
tn. Cala więc brygada jenerała Gough 
została na około lewego skrzydła nieprtyjwjri* 
skiego do rzeki Argandab — gdzte ,
rzystna do ścigania nieprzyjaciela pozycję- oaia 
zał ga Kandahiru miała równocześnie pod roz
kazami jenerała Prim-ose wykona4f talt P°z°my 
na wąwóz Biba-Wal iw centrum nieprzyjaciela; 
główny zaś atak miał być 8*,er?^.8af  przeciw 
prawemu skrsydłn Afganów. W ataku tym miały 
wziąć udział l brygada poć jenerałem Macpher-

són, oraz 2 brygada pod jenerałem Bakier, ? 
zaś brygada pod jenerałem Mac-Gregor «!fł« 
tworzyć rezerwę. Zdaje się, źe wojsko jenerała 
Roberts przepędziło noc z 31 sierpnia na 1 
września po za Kindaharem i w bezpośredniej 
bliskości nieprzyjaciela i że od czasn do czasu 
ostrzeliwano się granatami. Bitwa sama rozpc 
częł*' się dnia 1 września o 9 godzinie z ran, 
sam jenerał Roberts opisuje ją w następnjącf 
sposób: „Riport z odbytepo przez jenerała Hngh 
Gough i pułkownika Chapman rokonozansn po 
dał mi potrzebne o stanowisku nieprzyjaciela 
wiadomości. Przekonałem się, że można było o- 
skrzydlić prawe jego skrzydło a tenuamem usa
dowić się po za pasmem gór Bi bas Wali, gdzl 
się znajdował główny Ejuba chana obóz. P ita 
nowiłem zrobić to a wczoraj rano krótko po 9 
godzinie przedsięwziąłem atak.

Dla zasłonięcia planu mego kazałam wproM 
uderzyć na Baba-Wali-Kotal. Bach ton pozorny 
powierzony został załodze Kandahafn pod do 
wództwem jenerał poracznika Primrose, któr? 
przedsięwziął zarazem potrzebne kroki, aby za 
jąć wysunięte moje stanowiska z dnia popm 
dniego. Równuiześnie wyruszyła brygada kon
nicy pod jenerałem High Gough na naszem le
wem skrzydle i dotarła bez trad uośei do rzeki 
Argandab, gdzie zajęła stanowisko korzystno aa 
przypadek, gdyby nieprzyjaciel chciał pierzchł t 
ku Girisebs lub Kakrez. Atakn d^enały 1 1 2  
brygada, podczas kiady 3 brygad* pod jęnera 
łem Mac Gragor służyła im za podporę. Cała 
piechota stał* pod dowództwem /uanlrm ajora 
J. Rjss. Wieś wysoko położona a o 1900 jsfdAl 
oddalona od naszych staaowisk, silnie obsadzona 
przez nieprzyjaciela, najpierw musiał* byó - - I r  
tę. Wykonały to z najwiękizą walecznością 92 j

Sałk szkocki i 2 pułkGourków pod osłoną ognia 
aterji królewskiej artylerji i nowej batarji w i ł  

limbowych. Obie te brygady posuwały się na
stępnie walcząc bezustannie dalej przez zady i 1 
żywe płoty. Lewe skrzydło drugiej bnrgady *r»- ! 
biło zwolna ruch okolny, aż dotarło do wsi Pi* ^  
paimal. W tym punkcie nleprayjaeiel, zebrawar, 
wielkie siły, walczył nader Odważnie, leei nie 
nie mogło się oprzeć dzielnemu nataroin wojaka | 
angielskiego. Krótko potem dotarliśmy do m  
przeciwległego stoku Baba Wali- Kotw, zkąd 
spostrzeżono obóz stały Ejuba WmmUńs
zakosy nieprzyjaciela, aby rneh ten powttrzyauć,, 
były daremne. Okcło 12. godziny był obóz  ̂
naszych rękach wraz z 27 dzidami, poariędn 
niemi nasze własne dzida, któreśmy w&m r  
lipea stracili. Stmty nuże wynoszą, o ile dotąd 
obliczyć się dało, 201 w zabitych i rannych. 
Brygada kawderji udaje się jutro do Kokoram, 
gdzie dobrze będzie ulokowaną, co ułatwi tnkża 
dowóz żywności do miasta. Dziewiętnuty pu j  
bombajski krajowców i 8 bombsjski ptłk kawa- 
lerji wyroszą jutro, nby otworzyć połąezenie a 
jenerałem Phayre, do którego pisnę, aby gó ra- 
zwać, by za wiele nie wysnwd wojsk, leea 
środków swych transportowyeb n ż |ł ile można 
na dowiezienie zapasów i żywnośei. W obozie 
Ejaba znaleźli żołr i rm  ngielssy eido indętuo  
w bitwie ped Helaund do niewoli porasńMn 
artylerji Madaine, który jak się zda)*, nieda
wno dopiero temu zamordowany został. Domy
ślają się, Że Ejnb chan zbiegł do Euro*. Sm 
gająo nieprzyjaciela na przeatreni 24 fan. zabiła 
kawalerja pod jen. Gough około 300 zbiegów a 
kawalerja bombajska pod jen. Nntkall Imlcją reh 
100. Piechota kabdska, która jak się zdaje, 
pierzchł* bez walki, cofnęła się doliną rzeki 
Argandab, wojska zaś z Heratu nienehly wwr~r  
k* Helmand."
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Czy Angliey zebi rze^ywiście lO.OOo
jeńca, jak to przed ki1 kr twierdzo-o jiiam 
nie wy.iS? n.tego raport? W podobnych je
dnak okolicznościach nii -ależy na tern, s*j 
kilka tysięcy więoej lab mniej zabrano jeńców 
W każdym bowiem r**̂ e rzeozą jest pewną, że 
a-mia Ejuba ehazż rozbitą została, czyli innemi 
dowy wojsko jego- z Sabni pochodząca pien- 
chło do Kabnln, woijko z Heratu do Heratu 
itd. Sam j*ó Ejnb chan, najśmielszy w każdym 
razie i n»J«ręczaiej w ze wszystidch pretoa- 
dentów afgąńskich, który jeszcze w j i  M  
bitwy ehwaW się niał tern, że armię a to ń ih ą  
psprowadzi s i  io D-łh! Mer*< Hi te  u  na 

*  feKikMm-GĄ y  ni* F -
(icf podswwnj^ u fid l r twfażdayć 

n trao ta  Tli* pozoataloby mn 
jak albo akry . ać etę w t a ł u f  kżb 

oddaó się v, ree. orlikom, x  a m  ifa 
uciec dc Persj.. Co Anglicy i  Kandoharem uo - 
“M zdaje się być jeszcze rzeczą nlepewzą- Ó 
ue teraz całą sprawę osądzić można, atógłiby 
go albo zatrzymać, suai lab oddać gn — ~*f
Abdnrrhamanowi lub nareszcie z Herati i « l i -  
daharn utworzyć nowe państwo. Ostami plai 
znajdzie zapewne pomiędzy członkami obeenego 
rządu liberalnego najwięcej zwolenników.

To w kaśdym ruio sda się byó rteną  pe
wną, śo Kandahara do Inipj edolió do a j d ą

mogą być n n u  prowadzone na wielką skalę i 
te na bardzo wielką.

Przed para laty z wbrowadi. niem nowego 
porządki ^  u « ą £ ł«  moikiawscy zna*

l*żli Się naraz w obfitejI kopalnii  złota. System 
banderolowania wódek słodionyeh krajowych był 
i J u t  do d«ś 4tą C»y to w cukierni,
czy restauracji, handlu itd. aie dostaniesz wód- 
U  słodkiej kiolw*ek, tylko ttinUtarową

.  . ..o w o in lż  i . 1 Wonczkę szczelnie op’eciętowaną i nrzędową ban 
derolą opatrzoną. Wyrób krajowy ta* mozo być
ocynkowany, zagraniczny zaś ponieważ był cłem
obłożony, przeto szynkowany jest dowolnie. Po
jąć więc łatwo można, że krajowe słodzone wód
ki sprzedawane są jaho wyrób zagraniczny —. 
be* banderoli 1 Nłe jest że to śmieszne? W go
rzelniach zaprowadzono dla lopszej i ściślejszej 
kontroli tak zwane „zegary*, otóż pomimo tych 
maszyn kradzież okowity i usuwanie jej od o- 
płaty akcyznej rozwiniętą jest ao potęgi, a do 
ułatwienia jej dopomagają moskiewscy „nadzi- 
ratele", „kontrolory* i .smotrszczyki*, którym 
natiralnie, nie źle z tern się dzieje. Często bar
dzo zdarza się, że w pewnej gorzelni w skła
dzie winno byó 10—20 lub 50,000 garncy oko
wity, która jeszcze nie jest w akcyzie opłacona, 
bo opłaca nutępnie w miarę jej rozsprzedaży, 
gdy oto cały akład * niewiadomej przyczyny 
pali sięl Zjeżdża więc komisja, śledztwo, i wła
ściciel składn zostaje uwolniony od akcyzy, bo 
okowita się sp*l|ła I Tymczasem tak nie j»st — 
a smotrsza*]*, kontroler i nadzlratel wiedzą do
brze co z °kp*itą się atzło, 1 że tylko puste 
kufy się popaliły, bo okowita dazrno jnż sprze
dana została, na ozem, naturalnie, i oni skoray- 
*&li. a źe ręka rękę myje, więc cicho, im  i

,si< błahopiłueznoM. Jest to także małatln- 
straeja do systemu łapowniiro złodziejskiego, 
prz tykowanego przez Ma tli W abrykack ty
toniu, będących pod kontrolą rządu, dzieje się 
toi mo.

KNiera* w magazynach si ‘dnh opieczęto
wanych niema i funta tytoniu lub w susar- 
i: i także opieczętowanych — jednego cygara,
gdy oto przybyć ma rewizja. Komisja rewia; i 
prfJbywa piszą się protokoły, hontroUją 
n i t f i ,  je śniadanie zastawione przez e la iriie -

la fabryki — i potem otwierają się magazyny 
zapełnione tytoniem, a inszarnie cygarami 1 
Znowu innym razem w składach jest więcej ty
toniu zagranicznego z nieopłaroaą akcyzą u l  
być powinno — a o tyle jest maicj tytoaiu kra

jowego, otóż wtedy przed nadejściem rewizji p. 
itontrolor fabryczny wysyła nocą, ów zagrani
czny tytoń do pierwszej lepszej krajowej pia* 
tacji i tam jako tytoń krajowy zostaje opisany, 
opieczętowany i retor do fabryki postał ' bę
dąc nadto zaopatrzony certyfikatem wystawio
nym przez wójta, i koatrolora plantacji pośwfżd- 
czsjąoym, że to jest tjrtoń krajowy! No rewiija 
nadchodzi i znowa „wsio jest błahoyołneik 11* 

Tym trybem idzie wszystko i % tego ko
rzystają nawet sami fabrykanci, którzy wyroby 
■we partjami transportują de nadgranłezayw 
cłowyeh urzędów i tam posmarowawszy 1 >k| 
pana naczelnika, towary przywiezione z fai fk  
krajowych zaopatrywać dają w plombę ołową 
tak, jak by to był towar zagraniczny. „Nu azM  
eto maleńkije szatki tu rzecze mi raz pawimi 
wyższy ełowy urzędnik — „nu ju zdziałał fa 
brykaatn nie kakoju miłost, da won tiepier I 
mienia cezen błahodaryłl Wot znajdę, i fabry
kant nszen rad, nn i ja tożel

Widzimy z togo, źe u Moskali zasada r ^ h  
rękę myje itd. - -  zawsze i wszędzie Jast w pa
mięci i czynie. Ale kiedy mowa o ile, to bm 
od rzeczy będzie słów parę powiedzieć o zraz- 
dcaniu głównej komory w V rszawie, eyocztaęk 
i telegrafach.

Główna komom celna w Warszawie pomie
szczoną Jest o Jakie pół mili od centrom adiht . 
Otóż interesant odbierający z komory jakąś p • 
sełkę lub towar u»Mi te“ 4* J ę  idawaó p w d  
9 tą ranę.

M .n O



PnjBftjanlej tak wnozlć wolno l  odpowiedni, Jak*] .Najjaśniejszy Panie! 
w typ* dał lord Harttofton depntacji sto- j „Towarzystwo „Szomer Izrael , którego jest
Tru_wmcpH pfttrjotyezntfo, któro mn wręcsyfo m®- ‘ wdaniem bronić praw żydów 1 krzewić cywiLwcję 
morjał llczneml podpieami zaopatrzony a żądający i oświatę między żydowską ludności* tego kraju — 
unaksji Kaadahanu Lord Hartington odpowiedział ma za święty zwój obowi*zek przy sposobności u- 
deputaelł tej: .Przyznaję chętnie, ie  niejedno da szszęśliwiającej obecności Twojej złołyd u ztóp 

Mijtoczyć za anekąj*. Sądzę, ie'pomiędzy woj- Twoich hołd w imienin żydowskiej ludności tego 
zkewyml — lnbo i pomłędny nimi" wielka w tej krajn, wyrazió nezucia niezłomnej wierności i nie
winne panuje sprzeczność zdań — par,uje prze- ] zachwianego przywiązania do Ciebie, Najmiłośeiw- 
kon* | śe Kandahar Jezt ważną dla n&z pozycją zzy Panie, Twego domn 1 państwa, 
strategiczna. W kaśdym razie łatwiej utrzymań! BPod łagodnem berłem przesławnej dynastji 
Kandahar nli Kabul Inb Inne części Afganistanu, Waszej cesarskiej Mości mieli przodkowie nasi w
północnego. __ Kraj ów jest śyzniejszy a przyro-! osobie ceearza praw swych orędownika, Ty zaś,
da lego 1 charakter mieszkańców mniejtze nastrę-. Najj. Panie, raczyłeś nam w mądrości i sprawie- 
ezaia trainośol nli północne częśoi Afganistanu. 1 dUwości Twojej, najłaskawiej udzielić obywatelskie- 
Len gówmemtal* nie mogę zataić, że tak ja jak' go równouprawnienia. Oddychamy swobodnie jako 
1 rząd widzimy znaczne trudności — które kaśdy wolni między wolnymi, żyjemy między obywatela-
rząd spow odow ać powinny do dojrzałego zastano
wienia dę, esy na taki projekt zgodzić się może

ml potężnego tego państwa i rodzinnego naszego 
kraju jako równi między równymi, i tak teraźniej

W pierwazej linii nie mośna sobie jasnego zrobić j  izość odwetowała kilkutysięczno-letną naszą prze
gania o tern, jakiebyśmy mieli prawo do aneksji, azłość pełną łez, i cierpienia.
Kandaharu. Mieszkańcy jego nie wezwali nas do | „To teł nieograniczoną jest nasza wdzięczność 
w  i ni* wiem, jakie są na to dowody, ie  lud i miłość, a pamięć przesławnego imienia Twego z 
Kandaharu gotów jest poddać się dobrowolnie i na wdzięcznością przekazywać będzie pokolenie poko- 
sawsz* nzazemn panowaniu, lubo naszej okupacji leniu; szczęśllw jestem, i i  na czele tej deputacji 
poddał się chętniej nli inne szczepy afgańskie. w imieniu żydowskiej ludności tego krsjn z pełnej 

Rząd przeszły *!• miał niezawodnie na oka piersi podnieść mogę okrzyk: 
aatksji; rząd ten zamierzał ntworzyć niezaleiną j Boie wspieraj, Boże ochroń uwielbianego na
prowincję lub królestwo w Kandaharze ł potrzeba— szego Cesarza i dostojną dynastję!“
■daniem mojem, bardzo silnych powodów a nawet! Na przemowę tę cesarz odpowiedział:
absolutnej konieczności, abyśmy mogli przywłasz- „Przyjmijcie moi Panowie podziękowanie mo-
zayd sobio prawo anoksji ludu, który pokonaliśmy, je za hołd złożony mi imieniem żydowskiej ludno- 
Ludność to. o Ile wiem, nie zrobiła nie, coby na- ścł. Korzyotsjcio ■ praw, których wsm udzielono, 
uprawniało do zniesienia joj niozaleśności. Dalej (erfreuon sle sich dar Rechte, die ibnen zu Thell 
mitzę wakasać na to, lubo przyznaję, że Kanda-1 wurden), ośwladczeie wszystkim, którzy was wysłali, 

H tr*jmać mośemy, śe przez to potrzebować moje serdeczne podziękowanie za objawy lojalności 
wielkiej siły wojskowej, która w Indjaoh i wierności do mnie, mego domu i monarchii. Dzię- 

Itptej zatrudnioną być mośo. Najnowaze wypadki kuję wam moi Panowie."
Jawiodły, że Kandabar bszpiocznlo i honorowo tyl- * Bończak! adobyt* na Turkach pod Wiedniem
ko u  pomocą silnej załogi utrzymanym byś może; zawieazoae przez Sobieskiego w kościele ś w. Anny 
prtez tego potrzebujemy także silnych załóg na jw Krakowie odsznkał i a stuletniego prawie zapo- 

itsoj linii komnuikaoyjnej. Nie wiem też dobrze— mniania wydobył konserwator zabytków history- 
•>ttj 10 lub 15000 wojaka nie da się korzystniej cgnych prof Ł pkowikl. Odrestaurowane zawiesił 
■żyd aa aabsipiecienie IndyJ. Dalej sądzę, że du- ] je tam. gdzie pierwotnie umieściła je ręka króla
■my nasz cel ntworsenia potężnego i przyjaznego' j anł Ulgo, a dokonał tej czynności w dzień 18.

dług myśli założyciela p. Karola Szlenkiera szkoła 
nikego nie wyłącza, wszelako pierwszeństwo wstępu 
do niej pozostawia się dziatwie rodziców ubogich, 
a przedewszystkiem synom robotników pracujących 
w fabryce p. Szlenkiera. W ehwili otwarcia obie 
klasy były jnś pełne prawie z naddatkiem, liczyły 
bowiem 108 małych wychowańeów. Kiernnek szkoły 
spoazywa w ręku b. nauczyciela gimnazjum piotr
kowskiego p. Wasilkowskiego, który nauczać w niej 
będzie przy współdziałaniu pomocnika swego p. 
Rybki. Kierunkiem religijnym młodzieży zajmować 
się będzie wikarjusz kościoła parafialnego na Le
sznie ks. Zdzitowiecki. Ufajmy, że dobry przykład 
zachęci innych do naśladowania.

— Parę wypadków niewłaściwie prowadzo
nej restauracji kościołów w Królestwie, zniewoliło p 
prezydenta Starynkiewicza do przypomnienia pro
boszczom naszego miasta, iś magistratowi służy 
prawo czuwania nad podobnemi naprawami świątyń 
parafialnych w Warszawie. Wezwał tedy księży 
proboszczów, ażeby na restaurację kościołów żądali 
upoważnienia z magistratu,, a zarazem powziął 
myśl utworzenia komitetu, któryby się troszczył, 
ażeby naprawa zabytków sztuki kościelnej odby
wała się bez obrazy wymsgafi archeologii i estetyki.

— Bocznica oswobodzenia Wiednia. Dnia 
12 . września o 10. przed południem celebrował w 
kościele na Łysej górze prałat Stóger z liczną a 
systencją solenną mszę na pamiątkę szczęśliwego

Telegramy Gaz. Nar. i ostał, wiadomości
Z Belgradu otrzymano wczoraj w Wiedniu 

sensacyjną wiadomość, mianowicie, że Iatók, or* 
gan półarzędowy, w wczorajszym swym nume
rze ogłosił komunikat, w którym jest mowa o 
pogłoskack, iż wkrótce w Bukareszcie księcia 
rumuńskiego proklamują królem Rumunii, a któ
ry się kończy temi słowy: „W dzień, w który 
proklamacja taka ogłoszona zostanie w Bakare- 
szsie, nastąpi w Belgradzie proklamacja ks. Mi
lana królem Serbii."

Z Petersburga donoszą, że Albedyńaki sa- 
wezwasy został do Liwadji, aby * łożył osobi
ście raport z wrażeń, jakie odniósł podczas u- 
roczystości krakowskich.

Rokowania o Kuldżę rozpoczęły się teraz 
na dobre. Ambasador chiński, margrabia Czeng, 
na samym wstępie oświadczyć miał gabinetowi 
petersbnrgsbiemn, że rząd chiński domaga sie 
zwrotu całej równiny rzeki Hi, i że postanowił 
nie odstąpić Moskwie ani jednej piędzi ziemi 
ze swoich posiadłości w prowincji Kuldży. Rząd 
moskiewski, ze swej strony, nie ma być podo
bno przeciwnym poddaniu traktatu w Liwadii 
podpisanego, ponownemu zbadaniu, oraz zmody

Przyjazd z powrotem do zwykłych po
ciągów około godz. 6ej wieczór w Przemy
ślu. Publiczność może zwykłemi biletami 1. 

2. klasy korzystać z pociągu.
Z a r z ą d  ruchu.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek diia 14. września 1880.

Dzwony z Comeville
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z fraae. 

pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planąueta. 
Nowe kostiumy i dekoracje. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Początek o godzinie pół do 8aej wieczór.

We środę dnia 15. września 1880.

S z k l a n k a  w o d y
Komedja w 3 aktach z francuskiego E. Scribego.

systenęją solenną mszę na pamiątkę szczęśliwego kow aniu niektórych jego warunków, żąda je- 
oswobodzenia Wiednia od najazdu tureckiego w r- 1 dnmk: 1) takiego uregulowania granicy, aieby 
1683. Udział publiczności z powodu niepogody był takowa na przyszłość zabezpieczoną była od 
mały. W poniedziałek zaś dnia 18. b. m. urządzili • — -*■-----  -*■“ — « - * - ------
mieszkający w Wiednia Polacy solenne nabożeń-

wszelkiego najścia ze strony Chińczyków, w ra
zie nastąpić mogących w Chinach niespokojno-

gam Afganistanu zostanie przez to na długie od- 
recaoaj 1***- Tyl* pewno, że przyszły władca Kan- 
żal-—" ktokelwiek by nim był, nie podda się do- 
browalMe ciągłemu zajęciu Kandabaru przez An
glików. Zajęci, to osłabiłoby zaaecoie królestwo 
jigOj przerwałoby komunikację jego z Heratem i 
mogł°by aię oatatoczuio {kończyć ty ko znpełnem 
roaerwanł* s eałego Afganistanu. Rzeezą jest wpra
wdzie możliwą, że w Kandaharze rozwinęłaby się 
■owa komunik&'ja handlowa, ale korzyść ta za 
ifogoby aoetała okupioną przez wapomnione nJeko- 
f j i d  I trudności. Wszystko, ee dziś powiedzieć 

n g ą  jaet to, śe memorjał przedłożony zostanie 
rfgławi i de rząd się nad nim zastanowi. 8prawa 
ta *1* Jeesea* uregulowaną a zdaje ml alę, że 
jalJśmy dowód, iż rząd nie myśli w sprawie tej 
poW>W.Przedwczesnej 1 niedojrsatej decyzji."

stwo również w kościele na Łysej górze. Ksiądz ś(ji. 2) odstąpi i pewnej, thoć nie wielkiej 
Urban z kośdeła na Sehottenfeld wygłosił piękne > cz^ cj prowincji, celem osiedleni* w  niej dun- 
kazanie. (ganów obawiających się zemsty chińczyków.

— IV Indjaoh Ejawiła się 16-letnia poetka, W takiei stadjnm znajdują się nkłady, któ-
panna Torn Dott, która tworzy świetne obrazy na • re wbrew dawniejszym doniesieniom, mają być 
tle życia miejscowego. Pisze w językn Hindusów i j dslej prowadzone W Pekinie, dokąd w tych 
sama tłómacay utwory swoje na angielski. Panna j dniach wyjeżdża radca stanu Billzow. Gosię 
Dutt odznacza się również w malarstwie. [tyczy przestrzeni kraju, której zwrotu Moskwa

— W  Stanie Massachusetts prsy nniwersy- odmawia Nowotti twiei że takowa rozciąga 
tecie w Northamptonle, katedrę literata y anglel- ] aię od posterunku Boro Ghndsir aż do rzeki 
skiej otrzymała pani Katarzyna Sanborn. Chorgos. Zwrot Jej uznano za rzecz niemożli-

— Abeddin basza, minister spraw zagrani- j wą z powodu, że się tam osiedliło kilką tysię
cznych w Turcji, rodem Albańozyk, napisał odę w . cy osadników moskiewskich. Rokowania mają 
języku nowogrecklm: „Do wszechmocnego". -sią rozciągać także terytoi ma nat rzeką

— Karaibi, lud na Małych Antyllach, mówią’f 1” 1- L.i]“ia F * 1de5 { i * j j BtJ
dwoma jęsyksmi, z których Jednym posługują się 5*rjfx.° ? TTa î ?  u?
wyłącznie męiczyśul, a drugim kobiety. Dwa te »
narzecza niewiele nawet mają do siebie podobień-, ^zi^ przez terytorjnm chińskie. Moskwa zatem 
stwa. Obecnie wydana zo.Wa gramatyka tych j ę - ( Pragnie wyjednać sprostowanie granicy,
zyków przes Lucjana Adama p. t. ,Dn parlor des .  7-
hommes et dn parler des femmes dam la langue ( Berlin d. 13. września. Parada korpu-
caraibe". ________  ̂ gu gyygrdji odbyła się przepysznie. Obecny

był cały dwór, wszyscy goście dynastyczni,
Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, między tymi oboje królestwo greccy i arcy-

książę Rudolf. Cesarz jechał z królową gre- 
Muzeum przemysłowego miejskiego ft cesarZewicz z arcyksięciem Rudolfem

L W  - V  “ p « rserję tej publikacji, zawierająeą hafty używąne tował cesarzowej pułk grenadjerów im. Au- 
przez włościan rusłń̂ kioh. gnaty, arcyks. Rudolf zaś zaprezentował ce-

Oddając do użytku publicznego pierwszy ten sarzowi pułk grenadjerów im. cesarza Fran- 
zeszyt, w dalszym ciąga Muzeum ma zamiar przed- eigzka Qęste tłumy huczne,t i okrzykami wi

-  « r . — ? • 1wyroby tkackie jako to: kilimki, derhy, zapaski, rzewitza 1 arcyks. Rudolta. Królestwo grec- 
djmkl i nareszcie z kolei wyroby garncarskie i oy na zaproszenie cesarza przenieśli się z 
snycerskie. Słowem wszystko to co Ind nasz na Rnsl hotelu na zamek.
produkuje własnoręcznie d0 niytku domowego i do .Kreuzztg." pisze: Względy, z jakiemi

września, jako w roeznioę odsieczy Wiednia.
• Dwa miliony franków zapisał mieszkający w 

Paryżu książę Alekander Lubomirski na rozmaite 
dobroczynne ł humanitarne eele w Galicji, Snmą tą 
rozporządzać ma osobny komitet, do którego zo
staną powołani najznakomitsi obywatele krąjn mię
dzy innymi hr. Ludwik Wodzicki, hr. Artur Po
tocki i dr. Zybliklewicz.

P. Trzemeskiemu udało się zdjąć dwie foto
grafie z wjazdu cesarza do Lwwa, w chwili wrę
czenia mu przy bramie tryumfalnej klnczów przez 
prezydenta miasta i w ehwili g&f rozmawiał z dr.
Gnoińskim. Obie te fotografie dokładnie wykonane 
dają wierny obraz chwili. Cena egzemplarza 8 złr.

* Wczoraj o godainie 11. w nocy wybuchł po
żar w domu p. Baaarowskiego przy ulicy Janow
skiej pod 1. 43. Pożar pierwotnie powstały w oficy. 
nie rozszeraył się przy braku.1 wody i sikawek.
Strażnik ratuszowy bowiem nia sygnalizował ognia 
z wieży — rozszerzjł się i na dom frontowy. Mie
szkańcom domn z pomocą przybyli przypadkowo 
nadeezli trzej, strażacy ochotnicy — znacznie pó
źniej dopiero nedbległo pogotowie pompierów dziel
nicy pierwszej z Jedną sikawką i dwoma beczkami.
Niezdołano jnż ocalić w płomieniach stojąg«g0 da- 
ehu domn frontowego, który cały zgorzał, lecz
energiczny ratunek ochotników zapobiegł rozsze- . -----  — - - j -— ----------------”  _ ivreuzzig.~ pisze: nzgięuy, z lanemi
rżenia eie pożaru na sąsiednią re a ln o ś ć  pod 1. 45. ozdoby swych fantastycznych strojów. Publikacja , * . . ® /  , ____ °  p  . i*J _ •
Z osób nikt sskody na zdrowiu nie doznał, inwen- tych pięknych wzorów, dających wyobrażenie jak F ty jęto  arcyks. następcę, Rudolfa, mia- 
tarz żywy wyprowadzono sc stajni, a ruchomości wysoko rozwinięte jest poczucie - piękna w naszym nowicie zaś okoliczność,  ̂ze cesarz mimo 
jakkolwiek uszkodzone, ocalono. Przyczyna pożaru, Indzie ma cel dwojaki. Prócz bowiem jiclu uwido- wczesnej stosunkowo godziny sam osobiście 
niewiadoma.

P r z e m y ś l a n y  d. 12. września.

Przyjechali dnia 14 września 1880.
HOTEL ŻORZA : P. hr. Czosnowski z Kró

lestwa. St. br. Konarski z Dubiecka.
HOTELTLANGA: A. Fachs i A. Metbs z 

Wiednia.
HOTEL WARSZAWSKI: K. Mandyczewski i 

E. Schnnrpfeil z Gródka. St. Zamki ■ Oleska. J. 
Haliniewiez z Plebanówkl. A. Łazewski z Droho- 
wyża. T. Wasilewski ze Rzeszowa.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  s e g a r u  l w o w i k t o c o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godsinle 10 min. fO pised półnoeą 

pociąg pospieszny; o godi. A min. 63 rano pociąg 
osobośry, o godzinie 6 minnt 9 po południa pociąg 
mięszany.

DO P0DW 0Ł0CZY8K: x głównego dworon: •  gods. i 
rano, pociąg poipiessny; o godzinie 12 m u n t 80 
po połud. pociąg miąszanj; o gods. 10 min. 21 wie
czór, pociąg mieezany.

Z KRAKOWA: o godz. o min, 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o gods. 
11 min. SOprzed południem pociąg młęszany.

Z CZEBNlOWUfiC: o godzinie 10 min. B wieozór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pooiąg m iąuanj 
o godz. 8 min. 63 po połndnin, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na S try j; o gów nie 8 minnt 44 
wieczór.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: na dwoneo w P odsuńcie : o godz 

8 min. 18 rano pociąg mięszany.
Z PODWOŁOCZYSK1: na dworzec główny, lwoweki o go

dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 
popołudnie pociM mięezanj.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: e gods. 10 min. 62 
wieczór pociąg mięizany; o godz. 13 m. 52 w połud. 
peoiąg mięszany.

DO CZEENIOWUEC: o gods. 6 min. 80 rano, podąg po- 
spieizny, > godz. 12 min. 10 rano, pooiąg mięszany, 
o godz. 11 mie. 10 w necy podąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stiy}: o godz. 6 miń. 67 rano 
  BaBa©MBewssa®aB  ̂  ---------

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 13. Września 1880. 

godzina 2 m nut SO popołudniu.

cznienia zdolności etycznych Indu na Rusi, prócz go powitał, należy na każdy sposób uważać 
Dzień dostarczenia materjałn do bis torj i rozwoju przemy- za nowe a wyraźne dowody lojalności i szcze-

wszechną
nlłce miasta przeciągała radośnie nastro jona Ind wpływem nawału taniej ale lichej prodnktyi tego rc

Ma Mistof" i zamiejscowa.
Dnia 14 września.

Młodzież szkolna, wszystkie korporacje i 
j#ftyt«qa •tworzą jutro rano przed godziną 6*/t 
**V7tL w wuny111 porządku jsk przy 

«ea*r» d. 11- h  ctle« nroczjrsto- 
gc pwegnania Najjaśniejszego Pan*, który jut;o 
r*a® Lwów opis za.

* a ^ C*°raJ zostali pp. Groman i Piątkowski 
yrMdetawieai cesarzowi przez JEk.c. namiestnika ' Najjaśniejszego Pana do stolicy krajn siu domowego w krąju naszym, Muzemum "̂podjęło D.S S Ł ’y ? S S S  S H ^ S e e U . > L o ) « «  z  *  . - * 5 . «> J U  . w Ł . . -  2 L E 5 m J S S S
J*^e tak lotp o nu 
jziateii k t ó r y *  nasar*
1 •  n y ! p, Groatanowi
***• P^uądku, które na tak wielkiej przestrzeń, 

f****** nie małe wysilenia, a na uwagę naoael-
11 ju** ebywetełsklej, ż« należy to przypisać 

jjgUweśoj | wipółdzlałaciu wszystkich obywateli i 
W**2®«eezaośei, któray za zaszczyt sobie mieli 
<k*J**hia powieraonego porządku. Cesarz dzięki 

życztnie, aby porządek zawsze mógł 
®^W*anym w ten sposób. Do p. Gromana, 

trysłu/ w deputacj. o nadużycia, poBeji 
wypadków 16. listopada 1878, cesarz 

pnmdsta^ienin Isby handlowej (której 
" T  Itesjb- p. Groman) des wał się, śe ge już 
k * **S»tu.

Włodzimierz hr. Dzlsduszycki ezynl Ie- 
zapisuje wspaniełe swe muzeum na 

Ppsno#6 kraju, Na mtseum tern przybito tablicę 
p zapisem „Mnzeusi imienia Dslednszyckich11.

* p rzejażdżki po mieście, cesarz przyj-
^ ^ ^  ł^ ty c je ,  k tó re  mu podąją najrozm aitsi

, ‘ł^aęśctej ubogie koMety wdowy bez utrzy- 
l  ^  Wkio włościanie. Niejednokrotnie cesarz wi- 
|M* ^^ągnlętą dębik dłoń z białym zwit- 
P?* P*P»ru, każe wodnicy wstrzymać konie i od- 

łaskawie prośbę z rąk petsnta. Byliśmy 
ęweąj iwiadkaad, jak włościanin jakJś zbliżył się 

^ kłusom pojazdu cesarza, 1 chciał
która mu z drżącej ręki wypadła, 

gesarz toakaaał wstrzymać powóa, i pochylił się 
p* papite. Chłop ze Iwmi w oczach błogosławił ce

* Depntaęja Tewarzystwa „Szomer Izrael*, do 
przełożonych gmin Izrael, z pro- 

wfaeji prsyłąuyłc, została wesoraj s godz. 10. 
pizos cesarza przyjętą, a przewodniczący tej depu

ność. — W uroczystym pochodzie, na którego czele, ńcaju zagranicznej, co raz to bardziej zatracają się z ^*87*7* bf 8fa’ otrzyma sano-
stanęła miejscowa ochotnicza straż ogniowa pod i marniej*. wcze zlecenie, nie Stawiać oporu Czarnogór-
komendą swego naczelnika 1 młodzież szkolna wraz \ Jodli zatem zebrawszy skrzętnie materjał po- Com przy zajęciu przez nich Dulcigno , po- 
s gremium nanczycielskiem — wzięły udsiał wszyst-. trzebny, Mnzeum przedsięwzięło to kosztowne wy- zostawia Się jednak jego osądzeniu, ażaliby 
kie warstwy społeczeństwa. — Wspaniałem ośwle-, dawnictwo pomimo szczupłych funduszów, któremi j > zkro:n0 nrzeszkadzać int«rw#>npii Al- 
tleniem i udekorowaniem odsnaezyły się ubikacje rozporządza, to należy dę spodziewać poparcia . . .  , J  P J
Rady powiatowej, Ursedu gmlancgo i e. k. śandar- fzcperegp ze Atrony kraju; który zspewną nzna ca- oanczyitow , .
merjl, przed któremi,młodzież szkolną odśpiewała ważność i dónióslość podjętej pracy a tem «a- Niedaleko Bushey na kolei półńocno- 
hymn ludowy, zakońcabny trzykrotnym grzmiącym1 mem przyczyni się do łatwego zbyta pierwszej zachodniej, 16 mil od Londynu znalei’i 
ofawykięm na cześć uwielbianego monarchy „niech »®rji wydawnictwa, i w ten sposób umożębnić dal- wczoraj strażnicy kolejowi WiSkó

Losy kredytowe 179.75 
Anglo-austr. 125.—
Kolej Kar. Lud. 282.— 
Kolej Połud. 82.— 
Kolej Elżbiety 191.50 
Węg. Nordostb. 147.— 
Węg. obL-p. w zł. 86 25 
Losy z r. 1864 172 50 
Renta węg. 6 °/0 109 40 
BankTerain 134.75
Losy Węgier. 110.75

W «ier. kred. 257.75 
Unionsbank 111.20 
Nordbahn 244.— 
Kolej AlfSld. 158.— 
Kolej Lw.-ezer. 167 50 
Wied. ComunaL 118 50 
Galiz. indemniz 97 50 
Kolej dedmlog. 109.10 
Losy tureckie 13.75 
Rosy. rubel pap. 1.22.*/4 
Marki niemieckie —.—

żyje*, i trzykrotną salwą moździerzową. --------
obchodowi, którego główną cechą był uroczysty 
nastrój uczestników — towurzyizył wzorowy po
rządek. _________

Całemu, publikację. Na zyski weale liczyć^nie mo- czkj z dynamitem. Sądzą, że zamierzóuo 
żna riyż jest zadaniem Muzeum rozszerzać wpływ , J , V  ^  .
swój na rozwój przemysłu krajowego a szezegól- 'wysadzić w pow ietrze londyński pociąg po- 
nlej przez utrzymanie i rozpowszechnienie tak cha- spieszny. Buzsze szczegóły niewiadom e, 
rakterystycznych i pięknych wyrobów przemysłu P rz em y ś l d. 14. września. Kolej W ę- 

— T rag ed ja  podczas przedstawienia opery domowego, który cechując każdy naród właściwem giersko - G alicyjska urządza um yślny pociąg
Hugenod w teatrze w Melbourne. Niedawno osia- mB 8tanowl bogactwo prawdziwe kraju. d la deputacyj, odprowadzajaoYch N aii P a n a
dłytam  kolonista M’Gregor Greer, w loży pierwsze- , , Nadmienić przytem należy, iż wydawnictwo ni- d  Ł *k o w ' J’ 0 | -  „ T ■ 
go piętra wypalił * rewolweru do swojej żony i niejsze wykonuje się całkowicie w kraju: Z haftów ^ T 0^ 1 u a Jazd z P rzem yśla o godz. 
pana Soudry członka francuskiej komisji wystawo-! oryginainych na kamieniach litograficznych rysują le j  min. 30 w  nocy z d. 18. na  19 b. m. 
wej, poczem sam się zastrzelił. Pani Greer i p . , 0Cłennlce «*oły rysunków i modelowania przy Mu- w  połączeniu z pociągiem  pospiesznym K a- 
8oudry eiężko ranieni, jest jednak nadzieja, że nic- ]EWUn Istniejącej a w pierwszym rzędzie podnosimy rola  Ludw ika nr. 2, wychodzącym d. 18. 
bawem wyzdrowieją. Heleny Komorowskiej, następnie pan- b m Zfl Lw ow a . >  ̂ ^

“ ‘nodWnJy ?6 S y ł ! 1’ sSJsób**'twm^y0* !«kiej,aktórych’w^tewlły i a festradzo|?“ spółidzUł cym pociągiem  nr. 3. z K rakow a. Odjazd 
Piękny otwarcie pierwszej w Warszawie męzkiej ^ 3 “  ^eczywistnienia i przy- ze S try ja  d  ̂ 18. o godz. 10ej m in. 30 wie-
szkoły elementarnej prywatnej. Założono ją w miej- ■ wydawnictwa, Utografia zaś wykonnje czór w p o łą c z e m n  z pociągiem kolei Al-
•cu wygodnem, otworzystem, supełnie odotobnionem * f  częściowo w pracowni pana Kostkiewicza czę- brechta nr. 2. wychodzącym tego dnia o g. 
oi reszty mieszkańców domn j od ulicy zaś oddziela n i  w »W adsie Towarzyatwa przemysło- ? 1()ej rano  Ee S tanisław ow a. O ba pociągi łą
szkołę pusty plaeyk, na którym będzie urządzona j ^  »czą się w  Chyrowie i przychodzą do Ł np
gimnastyka 41* uczniów. Zakład z programatem ; l . _ .  j  < q i  , i  . , .ES miejskich dwuklasowych będrie^miał naj    ® ^
względnie ukształcenie praktyczne potrzebne dln ® dżiny przed poc ągiem dworskim.
przyszłych rzem ieślników  ; jakkolw iek bowiem w e -1 __________________* P — — W — 1— — nmzmz— — —

Usposobienie: lepsze.
W ie d e ń  d. 14 wrzfśnia 

godzina 10 minut 49 przed pohidniem :
Akcje kredytowe 287— Angio-anstrjac. 124 50
Kolei Kar. Lnd. 281.20 Kolej Połudn. 85 25
Unionsbank 111.50 Napoleondor 9 41 
Rosyj. banknoty 1 .22*/* Usposobienie: silce. 

B e r l in  d. 13. września 
godzina 5 minnt 20 po południa:

Rosyjs baclr. 211.60 Akcje kredyt 491.50
Lombardy 142.50 Galicyjskie 120.75
Kolei Rumuń. 53.50 Austr. banku 171.95

Ks«« gałic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

47, Listy zastawne oprócz kupc-
uów 100, złr. po 91 50 92 —

Lwów, dnia, 14 września 1880.

powrócił i ordynuje jak dawniej od 3 do 4
ulica Jagiellońska 1 14.

C e n a ,  w w i t a M s z n *

w  beczkach p o  1 0 9  4 / O O  k i .

W iedeń 11- września.
płacą I ł*dL 

ałr. w. a.

Pownechny dług 
■twa (za 100 złr.)

Bccty autr. w bank. 6 pre.
„ „ w srebna 5 ,

j i  lU54po2AOsł.w.a. 4 ar.

Z : w : : ; 6 : .

5 2  1864 -  100 „ „ ..
Ł itty  aosł. ŻMB po ISO ml. 6 pr. 
JtewSa mteta ł ł  pre. .

Obligacje indinfiUacyjne 
’ v , (aa 100 ałr.)

. • • •
N w r a k U  . • •

lano pubUeaoe papiery, 
W tatarska rantu siata « pr.

jOO ńr. w. a. . • • •
f u i i r  > p o t ko^po 120 s t  

6 prooantowa .7 . . •
Węgierska po '• Pf 100 ttt. 
Tęrccka poty os. kol. pa 4 /„ fr.

Akcja h*«fc>we.
aooi lso st
Osa. 300 »l. 
t żte hasdln

wągier. 900 tir. 
Xvwart. Mkent aiżsso-aatlr.

pa 600 mtr. . . . . .

72 80

JT TO 
TM 98

98.  .

Galicyjski bank hipoteczny
po *00 zt..........................

Banku aust.-węgierakiogu po 
600 złr. . . . . . .

72%  Uniombank po 100 złr. .
76 73 oa1 yerkebrsbahk pow. po UO zł.

123 75 124 251 Wiedeński Bankrerein po 100
182 —1182 25] ełr- w- *.................. ..... •
18276188 26] Akcie kolei
172 75 173 25 A  J
145 146 —.1 Albrechta po 200 złr. « • 74 *
8886 8850 AlfSldskiej po 200 złr. srobr. 159 •

Ellbiety „ 200 „ » 192 •
Ferdynanda półnoonej po 100

młr. m. k............................
fran o tu k a  Józefa po 800

at. w. a.  ....................
Kolai gal. KaroU Lnd. pa 200

złr. » . k.........................
■“ •awric# . amłąmka (Oantral.
„ po 300 a.r. T  . . .
I  rako- Omerni ’ « JTaukr

• - - . l l68- , l f l 8JSOBztr pdł.katdtjK̂ SOO mt. kr.' *T' “
» . Łw. * 20Q *

Rndolfa po 800 mtr. mrebr. 
giedmiogr. po 200 zł. w. a. zr. 
gtaatzclzenb.-Gcz. 200 zł. wa. 
gUdhahn po 200 zł. mr. .

180 — ISO 25 Tramwar wied. po !70 zł.
Węgicrtks-galioyjzki (Łupk.

■o 200 za. . • • • •
287 60 287 80l Węgiar. pólnea.-wzchod. po 
269 86269 75 800 złr. w*bram . . .

Węgier, aaehoda. (W sstb.) pe 
NO NO MO »ł». w. a.................

1094510960
12525*»76 ASit 
1112611150

płacą | żąda. 
złr. w. a.

I
829 — 831 
112 40112 70 
181 60 132 60

186 60 187 —

74 00
15950 
198

SUl— ZS5S
1 7 0 5 0 1 7 1 -  

98176989 85 

142C1 1476

7 75178 26 
198 60 194 — 
169 —163 
1405014160 
988 76 284 96 
8960 8 3 -  

98095

146 60

płaoą 1 łąda. 
złr. w. a.

146-  

14776 

1607615196

14895

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. aster. 5 pr. zł. 
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr_wa. 
#« ,  ,  t  ,  ,

Galio, bank hipot. 6 pr. wa. 
.  Zakł. kr. wioS 6 „  „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» n ,  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 ił. 6 pro, 
srobr. w. a. . . . , .

Alffildzka po 200 zł. 6 pr. 
srobr. w a....................

Czeska z 800 zlr. ur. w. a.
Elżbiety po 6 pro, ar. . .

B om. 1862 5 pr. sr. w. a. 
s a 18705 j, . b 
» a 1872 5 n „

Ferdynanda pó . 5 pro. m k.
B » *.0.
■ ,  6 ,  srobr.

Gal. K. L. 800 zł. 5 pr. mr. w.a.
b U. en). 5 pro. .
b UL ant. 1871 800
„ IV, o. a 800 mi. 5 pr.

Lwow,-Czer.>Jmga.I. em. 1866 
800 zh S pro. sr. w. a. .

Lwow.-Csar.-Jaz. II. em. 1867 
800 zł. 6 pro. sr. w, a. .

Lw.-Czer.* Jazz, 111. em. 1868 
300 xl. 6 pro. sr. w. a .,

1
117 - 1 1 7  50 
116 75117 — 
9175 92 25 
9 8 —' 98 50

102 30 102 60
103 50104 50.

102 75 102 90

90 95| 9060

91 60 99 — 
96 50 96 50 
9990 -  
98 76 99 25,

100 -  10096 
108 ~
106 50106 -  
10175 —
104 75 105 -
105 75! — -  
108 601 — -  
108—1

9125 9175

9660 9 6 -
I

9160 92

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1873 
300 zł. 5 prc. st. w. a . . 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . .

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1873 po 300 zł.
5 prc. er. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za £00 złr.
6 prot. . » • . •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred-dlahaa. i prawu. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Inibruckie prem. poż. . > 
Keglerich po 10 Zir. m. 1 
Krakowska po 80 złr. m. fc 
Lnhlańska prem. poi. . • 
Rudzińskie Q. . ,
Palffy po 40 ałr. m, k, .
Rudolfa po 10 ałr. m. k, . 
K. Salm p o ' 40 zł. D>. k. . 
Solnogrodzkie prem. p o i. . 
St. Genoia po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (poiyozka) 

t>o 20 zhr, w. a. . . .  
14 sin po 90 złr. m. k. 

WindizohgrBtz po 80 ał. m.k.
Dewizy S-miesięcsns.

Berlin 100 mark . . .  . 
Frankfurt 100 Szarką ^ . • 
Hamburg 100 mark ń . . 
Łendyn 100 f h t  sztafl- 
Pary* 100 fraakdw  ̂ * -

płacą 1 żąda 
ałr w. a. .

90 — 1 90 50 
1 i 

95 75 96 25

94 8o 95 20

94 801 9520^
83 26 83 60

1 8 0 -1 8 1  —
41 -  42 «  98 75! 9436
16 60, 1 7 -
1990 9030
9850 2 4 -
4 1 - j  4160
8960 40 —
1825 -  “

S ? f iS
47 50 4 8 -

24
88 
4175

67 25 
67 25

2 5 -
3326
42 —

67 40 
67 40

57 26 J740 
1 1 8 -/1 1 8 1 0  
4660 4666

i
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M S  i ą f i « p n e  n r M r l a e  t m.

tesla wskie
c o d z i e a n i e  ń w i« ż « ,  naj
staranniej opakowane w koo 
kaoh po 4, 5, 6 do 7 kilo,

poleca najtaniej liandel

St. M arkiewicza
w e  Ł w a w l o ,  R y n e k ,  1. 4 3 .

W  domach zacnych profesorów i u- 
rzędnikcw, może znaleźć omie- 

szczenię, m de wygody i opiekę ro
dzicielską, —i ł c d z i e ż  n e i a c a  i ę ,  
nietylko panicze lecz i panienki, mogę 
umieścić przyzwoicie. Bliższe informacje 
w Binrze „..zem J. W.tnszyń
Niej miasto Nr. 28 na dole. 3231 9

|L. J. 1ALEWSKI
ul. bańska l. .9. Jazów

poleci swój 2916 2—?

wyrób korków
wszelkich rozmiarów. 

Z a ł o ż o n y  w rjfcu 1877.

m honor .wiadomi*

[S z a n o w n ą  P a b l f e n i o S e ,  
i e  k a ż d e j  z i m y  p r a k t y 
k u j ę  w  S a n  B e r n o ,  I t a 

l i a  R i w i e r a  d l  P e n e n t e

Dr Tymowski.
8292 2— :2

L. 8421.

W j s / I k awinogron
w kosza, , n Ś £flo z opłaty pocztowy do 
każdej stacji pocztowej w Anstro-Wę 
grzacr tylko za nadesłaniem należytośei 
l zlr. BO cl P .  yon T o r k a s  w  M e .  
d e r -  p o d  r r e f t n h n r K t e m .

^826 I 1

V i f  i n o j  ; r o n a
wysyłam dziennie pooztą i koleją żeazuą 
w rożnych gatunkach, jakotcż najlepsze 

do kuracji:
za kilogr.

budzyńskie biała i czarne od et. 25 do -15
feslawskie białe i czerwone ,  ,  4S ,  tO
śliwki „ „ 16 ,  2ó
brz< skwinie „  ,  35 „  50
królewska papryka z opisem do używania 

w j .trawach od zlr. X do P /0  za kilogr 
Upraszam a łaskawe 'lecenia

8317 Tom usz. G urow icz,
1—JO VII. Kónigsjjassy 31, Budaneszt

M-iiterj e
na suknie damskie

aa i«t'»a j iiw o ty  i iioowv, najnowsze malerje 
jedwabie liaóskir, aksamit jedwabny, 

pateał. Aksamit w« wotyttkieh kolorach, gtadki, 
w paski i destuie, M3t«rje do ubierania i y lnstt 
Skład Terno i tronenzkieb kasimirów.
500 ort. '/.aro. torno czysta wełna — rł. W r.t.l 100 „ lioóskirh jed*abi#w t w .SO
100 .  „ .  . 13 ’* st •d00 N m kaśmierów **»«!. wa*.y-

stkiek tarł*
1000 Mille point, towar
i"»i « ł .  flanelek. pWdwójŁeJ octrak.

Grand Magazm Prix fis
L E O P O L D  L A N G
Wiedeń, tylko I , Saleatorgasse 6.

PRAWNIK
ukończony, poszukuj* lekcji na wsi ino na 
prowincji. 3283 1 8

Adres: S  H. w Administracji „Gs ■ 
zety Narodowej".

TEO Ł««
oraz na u zycieL w. c h l n h u e m i  B w in- 
d e c t n a m l  1 p r a k t y k ę  szuka pry 
istnej poSBy do jakichkedź szkół w 
kraju lub zagranicą. Liity adresować J>. 
Bi. post rest. Czhów. !!6 1—o

Najpiękniejsze i najwyborowaze

k u o ^ i  o n a
D E S E R O W E  i k n r t i ^ y j n e

austrjacfcie. dostarcza n jtauiej sierwazy 
handel wywozov.-v winogron J O s e f B m e k  
I .  F r a n d s k u n e .  - P l a l z  N r ,  S , 
w c  W l “ d n i u .  8272 2- 8

Wysyłki za zaliczenie,n w koszach po 
>5 kilo. Opakowanie uajtaniei.

L e J j n t a z j r
żonaty, 3 |  lat, były uczeń szkoły leśnej 
ye Lwowie, p iaiający uizazy państwowy 
gzamin, chlubne świadectwa iłużbowe i 

kilkoletnią rraktykę, posznknje nmieszcze 
nia «araz lub od 1. *:ycznia 1861.

Bliższa w ^domożC rod literami: M . 
P .  post. rest. Kopyczyńcf

■ H

Bealność
przy ulicy Gródeckiej położona, obok tram 
wajn z dobrze zbudowauemi budynkami; 
po części od podatku wolnemi, jest z wol 
:irj ręki do sprzedania i zaraz z lOprocen 
to wy-i zyskiem na dłuższy czas z potrą- 
c.eniem ciyn*zn za rok pierwszy z góry od 
, cny kupne odnajętą być może.

Bealność i» jest na dwie części po 
dzielna a nadto kwalifikuje się d>a każde 
go interesu lob przadsiębio :stwa- Bliższa 
wiadom M w Administracji „Gaz. Narod.“ 

(126 3 7

przeci gośćcowi, r leiytom, borom, 
W ranom, ai gniotkom, oparzeniom eto 
^  Skład o-ntraJny w Paryżu na ulic® 
< J N eurs 8 t. M erri 40, i we wszya1 
P kich aptekach. 2611 6 —7

Celem zastopowania a ntu i zuźyt- 
kowajia widzajń gospodarstw., nie 
przekraczającego zwykłych nakładów, 
a w krótlc.m czu,ie przynoszącego 
nadzwyczajne zyski, poszukuje zna- 
komit rolnik,, pozostający obecnie 
na ‘osadzie pełnomocnego rządcy w 
wielkich Joaruclr, którycl 'jednak 
dla brakn odpowiednich warnnków 
tc zastosować się nieda — z wiosną 

881 r  niedużego majątkn w. pobliża 
kolei i w dobrej glebie do objęcia 
bądi w spółce z rłaścicielem, albo 
też na umówione tantiemy, za gwa
rancją z swej strony.

Odnośne korespondencje, celem 
hliisT^gc porozumienia się,' ra__.’, P. T. 
reflek nci przesełać pod lit. J .  M . 
na ręce administracji „Gazety Na. )- 
dowej* we Lwowie. 3319 1—10

rfifiAZÓN
KAROLA LANE A

6  to bwotoie Jcdicka Nr, 6  
poleca .

MED A l i
na pamiątkę pobytu Nąij. P^oa w Gslicj., 
ozdobione po jednej stronic popiersiem 
Najj. Pana, obwiedziono napisem Franci
szek Józef H  cesarz Austrji, sról Węgier 
Galicji, w- ks. Krakowskiego etc. — Od
wrotna strona, 1—15 września 1880 za : ■ 
danie samorządu, p.zywróa ie języka oj
czystego, założenie Akademii nniejętności, 
przywrócenie do dawne’ świe„uu6ci zamku 

na Wawelr — wdzięczni Polacy.

I

3>
i>5

H Y J B O U K Eb i ł y  aa a  ko we
W T C n o W i W C I E

poleca
Józefina Sohałlinger,

Z a k ł a d  u m i e s z c z e ń
w. Wiąkjflfc m tąezony z dobrvm i taniir 
i >nsjonatem rfW prwoflBhtek i t. d.
{Mft> '. ‘os*  Gr ibon 28 [dawuiej Erthei 
th u rm str is -f l] , 2670 1—6

O O O O O Q

Zlee«*i» i prowiet Î rychło tm zclijCłcnieM, 
D* iyczeni* wzory grat U i frenco, które p# wy- 
borso EGirocić należy.

2887 2 -1 2

Jarmark
W m ie śc ie  " 'jm o w ie  ( s ta c ji 

k o le i ie la a a e j )  o d b ęd z ie  s ię  słynny  
z  ilo śc i i d o b o ru  k o n i ra 9 y  n a j- 
• n r -w n je js z e j  d ro g i te g o ro c z n y  
ja rm a r k  n a  k o n ie  d n ia  29. i r r z e  
ś n ia  1880  i  n a s tę p n y c h .

Tarnów d. 7. wrześnin 1880.
U 16 2 - 3

•ł. #8 c i  
.  «

NąjlejMM fródło do saknpne świ 
a  smaczne]

B a t -  MLawy
poleca cMMgólni-:

Mo ia  kilo
l Ii b”

Seyion la  Ule 
Ceylon Ua kilu 
Cnba la Ule 
Perłowa la kilu .

„ Ul ailo 
Santos 1. kilo 
Meesa arabska la  
przy odbiorze w puęzt.wyuh 
wagi netto !*/« kilir oclona 
wszystkich stacji pocztowych za 
neniem. 8049 17-1

Na Żądanie dokładne oenoiki.
A d o l f  G o l d s e h m l e r t ,  

handel w Tryeście.

60 
m , 
R  .
70 
«  .

.  70 * 
wyeyłkad 

i franco do 
zal

S z e z  e g ó l n l e

do p o le c e n i  a!
Prawie darowano!

ZarsąA h u t  fłkryki wyrobów britmnin 
łprsrdąje wesystkie towary o 75prct. miej 
eeny fiaeaakowoj. Tylko s* 7 «ł. AO e t,  in 
tern ledwie aa połowy koostów wjToba, o 
trsyma kaidr flaot^pojaey «erwii ■ litego 
•rebra hritania, który nawet a ż  xaak fn- 
bryeiay, „oeht Britaaia* i ta białoóc'. które* 
go gwaraaiajo »i<j 25 lat. Wcayftko ta wy* 
mieniona prsedmioty w iluóei 50 setek, ko- 
n t i j*  tytko 7 zł. M et., i  to :

unia.
britania.

A cięikich łyssk s« srobrjt britaaia. 
6 praw. U f i t l .  widelców «ó a robra

eidikioj jakości,
A noAów m  orebra britania se slalooremł o* 

ftrsami.
6 pyiss- łytoeaok xo srobra britaaia.
I lita warsoeka aa arakra britaaia,
1 chochla ao arehra hr i tania w oąjlops-yaa 

gatunka,
t  salonowa Iiehtarme ze srebra brltania,
6 tacek,
A podstawek i# sroKra brituaia a kalkami,
A kubków aa jaja.
1 sitko,
? tacki na cukior. oajoowsaago faooaa ara • 

hraogo.
AO sat. Jak <Uago aa pas stare ay aa nad osia- 

niem gotówki lub aa aalieieolen yomim 
da nabycia u BA8ó 1—4

E .  N E L K E N ,  
B ritn n łM llb e r- F e b r lk s - D epot, 

w. WU5DNIU. U. Sckf>l|Uil li .

N a j n i ż s z a  w  j g r a n a  2 0 0  z ł .
Dnia 1. n u ż a n e r n lk a  1 8 8 0 ,
odłedzie się wie!Vie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
anstr. pi ^łtwon j premiowej pożyczki 
kolejoww z r. 1858 w ogółu, j kwocie
l *  »ja il i io n Ó w  a a o . a o ó  *ł. w.a.

Pomiędzy wygraneuii tej pożyczki 
znajduj", «ię wysokie wygrane, a to: 
zł. '200. 00.150.000, 50 000, 25.000
20.000, ló .n r  10 000 5 ,000,
2.000. 1.000 ńOO zlr. i t  p. i 200 
*b. a. w. jako najniższa wygrana 
losii wyciągniętego.

Żadna inna pożyczk loteryjna 
nie p rz e ja w ia  tak wielkich szans 
./granej jak ta. przeto pedan. jost 

każde, u sposobność z mała wkładką 
zrobić.wygra ą 200.000 zlr.

Los z seria i numerom wygranej 
kosztuje 2 zł 3 losj S zt.. v losów 
10 zi., 15 lotów 20 tł."i w w banir- 
not_.h.

Laskowo zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem goto* u, lub za zalicz 
niem, szybko, sumień e i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
ndzicla się chętnie a po uzkntecznio- 
nem ciMnienin przesyła się każdemu 
nczestaicowi listą ciągnienia, a wy
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do ‘ nu hau- 
dlowego 3310 1 6

J .  B r e y o h a ,  w Frankfurcie n. M.
«wc«wassąt«K?saę

b o l i
i  b e*  w f i t^ y k lw o n ls

boz lekarstw prtesskadzająoyeh trawto- 
nia, tudzież bes Morób nsetępnych i 
przerwania ntrwUeiila, wyleczą wedłng 
znpełide nowej nietody, doświadczonej w' 

niMliczonyeh wypadkach
m a n n o w e .

tak świeżo po de, jakoteż bardzo sa- 
■tarzałe: naturalnie, gruntowniej szybko

m  h a r t s s a j w w ,
«zton-» lekarskiego TTydsiałn 

r  ‘m it Btadt, H afeabw gcrg nie jak
di. «łiie, 1®" Stadt, g*fi[«g«ZM  jgfr. SI.

Wylecsa ikie wyrzuty skórne, 5wą- 
łcnia, n p ta w p  n kobiet, bladaczkg, 
niepłodność, npławy, 1981 8 —?

e s b  i l u n e  a i ę s k i e ,  
bes nua i bez arj > Ania, ró ie
Wozy i.t.r,c.ifia i  w s z ę d y  w s s e l -  
k l c g e  I t d s a j a  za pomocą kor i- 
pondencji- Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezswłoesnis lekarstwa

Stadt,,

500 zł.
wypłacę tomu, ktf po użyciu

K o th e g o  w o d y  n a  z ę o y
flaszka po 36 ct. dostanie 'riedykoiwiek 
znowu bola zębów, lnb c ^przyjemnego 

lorn z ust J o h .  C łe o r j K o t n ,  
dostawca nadworny w B e r l i n i e ,  filia 
we W i ę d n i j  I., Tiefer Graben 871.

We Lwowie prawdziwa do nabycia 
w apt. Z Ruoket 2808 2—7

podług' przepisu w y i, L<mv 
uhjlopswej jakości trzymuj. na 

ekłndz:
Apteka po (i Gwiazdą

PIO TR A  M IKOLASCHA
2838 wre JL w « w Ie , 3—7 

Ó o o o o o o o o o o O

Taniej j^K szędzie

sprzedaż obuwia

Folwark
260 iorgi /rnej ziem z opina ^  . 1. 
-  po wieci O.,, łukowski a  p r r  oiuiic 

kraj, vî rm jest do tprzsdaai 
Bliższa iadojność po itera: i t b i k  

post restante Horode u  3319 1 - 8mmii.
obrońca

dla spraw karuycl we Lwowie,
mieszka obe»nie przy ukcy Wałowej pod 

m r .  S i  I .  p i ę t n

L. OstaMski i Sp.
Nowo założona

C u k i e r n i a
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 7, 

poleca
wszelkie roby cukierni 1
p lćrw ste j ja k o śc i a  n a jta n ie j.

2P82 ' —V

Ogłoszenie^
W kaaceluji urzędu zastawnici g 

„Pi MóntiisJ, kościoła orm. katedraliu 
go lwowskiego, odbędzie się d n i a  2 f i  
p afid zi r n ik a  1 8 8 0  r ., od ge- 
dzińy 9. z rana do 2. po połndnin, 
p n b u c z w  l ic y t a c j a  na zaleś 
fanty, jako to: srebra, złoto i klejnoty

Lwów d. 7. września 188C 
3803 1—8

detalitzem p* etnaoh hsrt*vrar«Z 
w j* łe J £»t.rj cm ,«

Sam. Reschafsky
WIEDNnT. 

enjhurtnśtrasse 14, 1; piętro,
Wyci^i i  ilaftnrw. e«iAit«. 

M ęskie:
Para cielęcych er.lyfinów aa podwój. pode«7iwucb 

najUpczo ad it ,  4.50 da 5 50.
Para oityfietów %o skóry kiA 5 ił.
Para baciAów lammuDyck (wroiaU do folą; ani* 

lnb w ij tan ia ) nd 't«50 Ift 5.5e.
D a a s k i i  >

Par* yrautlia-Tck (lajityka—e) ■« »e«oy«i. f
ilcizwaeh i i .  t « 5.

Pora prcaelawych s t ip iu a i  lakloraw* n» ńi 
mych p^dbcfwach 3, sł.

Para prontiewych wyalctych w forsie sared# 
wierz, ob lia iw iaom  4 i ł .  .

Para asa^ranowreh. u  podwój, podatiwt eh oe 
cd >ł. 8.50 do 4.50.

Part pruoełowyeh lnb akórkowreh hocifci w dla 
wygody (poMpadottr) sł.

Para pronclowych lob skórkowyok baelko w dla 
wyged; d& półoboftflooh £ sł.

Bprsaezkl i wycięła bnoihd od S i t .  do rt. 4 >50. 
Obawie dla dsUcl od 60 et. do st. f .80.

WssytłkU Inne ta mUwj«ieai*ae nrtjkały 
i tw u t f  ś i  w ila stro raay a  oaantka, który wyoy- 
ła*  os Iftdanlo flranee i besptatmia. Zleceaia i 
prawimeji sałatwiaai a^dafełndnłaj. Ca by sic ale 
pada bała wyaaienlam. £783

W^żrib ogłoszenie i polecenie!
Dr. Elkowa aagsbu** ŝkaRsencf ę k yela

zególile uri ciw kn.rz i, r ierp len tem  4 itlęlit* , 
e ię s e la c i  od '

i  w t«ÓN
Wioln la t ^próbowaną i sachwaloni dosta można rawMm^ 

w świeiyr zapasie w dmiyra 2916 8 —2>
w KRAKOWIE a (Ł. Ja»omiokwg'

.  u W Redyku, ap t,
w KOŁOMYJ] u J. Sldorowfoze spt. 
w BOCHNI u Franciszka Reisa, 
w TARNOWIE u A. Tenozyna, apt., 
w RZESZOWIE u J. Sohaitera i 8p., 
w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza 
w SAMBORZE u J . Aleksiewicta aipt., 
w PTRYJU u Juliana Zagórskie 
w STANISŁAWOWIE F.Steć aera^ t ^  

•̂ 10OtO0QfO0atO0OtO0O0O0Ô 91fCM̂ Q̂ M̂ O0O0OtÔ  9
¥

we L w ó w  l e  u „„.óbi teisetu, apt.
.  n Piotra Kikolascha „
, u Z^gm. liuoke^a B
, u El. Krzyżanowskiego

pt. kum Brygidek, 
w BRODACH K. B. Witosławiki apt.

.  Cd. Liszka, apt. 
w CZJłNIU W i AC*1 F-Golicho’ iki apt.

„ Kamil-Alt, apt.
W GLINIANACH Adolf Hełm, apt.
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R ę k m w i e s k t  włnsn. wyronn, 
tielki. podwiązki, poduszki, 

T 9 R B Y
uodróżne, szkolne i myśtinikiu, 

BANDAŻE rn p tn r. 
przybory  do szerm ierk i 

< yztkie wyroby rfkuwiemicze, 
■Icnpki letnie i zimowe,

P A N T O F L E  HE 8 Z T Y  
skórzane i filców: , 

k a l o s i e , p a r a s o l e ,
PŁASZCZE od deszczu, 

kntti miki,
i wszelkie towary trykotou i  Ud.

mciii
   S łS W

we iiWOw:e

!!! otl 100 lat pr^Wiu 

i 8 1 u i e j ę c a firma !!!

. 1. Halicka 19.

Zamówienia zamiejscowe załatwia
my odwrotną poczta nie liesąo 

ouakow.nie.

M L o ę s u le  m ę » n * e ,
kalesony, k o ta ieęse , 

m nnssety, ohnstkł, s k a rp e t .i ,
.krawatki, zaliczki, ..pinki, 

P U L A R E S Y , C Y G A R N IC Z K I,
grzebienie, szoiotki, 

,/seryki, łaś enszki 
LASKI, SZPICRUTY, 

p a p i e r k i 1 c y  a r e t o w e ,
p e r f u m y ,  m y d ła ,

prawd. W 0]JA *£OL.
KUFRY i TORBY ^driWta .

Zakład Pazrlla dawniej
Medal bromowy 

na wystawie świ* 
towej w Paryżu 

l l o r r .

we Wiedniu (1. Bez. Salyator̂ asse 10.J
Mn podstaw ie ustaw y krąjow ej ą  dni* ftl. In ttgo  1878 r. p r s u

“ eaai isahigi 
ul wystawie świa
towej wiedeńskiej 

1878 r.p r y w a t u a  s z k o ł a  h a n d l o w a .
Założona w  roku 184:0, jako p ierw sza

specjalna szkoła handlową w stolicy państwa,
Czterdziesty pierwszy rok szkolny.

D o k ła d n e  k u r s a  w ia d o m o ś c i  e l e m e n t a r n y c h : w y ż s z y c h  f a c h o w y c h ,
mpociynają się d. 20. września.

Zakład, który w czat’ swego 40-letniego istnienia liczył nad 2t‘ 30 słuchaczów (z tych 900 w ubiegłym 
roku szkolnym) ma pierwszorzędnych nauczycieli i 24 profesorów i nauczycieli fachowych) jakoteż dostateczne środki 
pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  i z m a l e u l  k o s z t a m i  
zupełne wykształcenie dla zi odu kupieckiego, dc izynhości ba ikowych, publicznych .afcładów i nakładów obroto
wych i t. p. Również stara się o pon itczenip n k o A c x o n y e h  s ł n c h a c z ó  i uczniów, ku czemu ma destn 
tecśną sposobność z powodn obszernych stosunków w świecie handlowym przemysłowym.

Bliższe dokładne p rogram y  i informacjo udzielają się najchętniej w kanćolarji zasiadu ustnie i pise- . 
mnie. Dla U c z n ió w  . . m i e j s c o w y c h  po»tara się na ■ żądanie o ,umieszczenie na wikt i stancję -  stoso
wnych domach. '̂70 s 1—3

Wiedeń, w sierpnin 1880.
J . P a z e l t ,  ces, radca i przełożony zakładu.

(Przednu. nie będzie zapłacony/
ISS9GBH9i^R5SER$9Bff3H5S8BE3!5* '̂,::* ,n*Ttv‘"

mi i x x x x x x x x x x x x x x  4£xxx * x x ~jzxx-x9

m t
8. BZAKKIEW IO/^

» •  L w o w i e  p r z y  a l t c j  Y  u ł o w r i  1. S ,
[w domto W go W ie<, Oskiego], 

poieca szanownej P. T Publiczności swój olfięie znopatrzonj ,

N K L  A D  F C T R r t
w najlepszych, najrozmaitszych „atuukaeh , jakie tylke w zakres tego han-

Lln wchodzić mogą.
Wszelkie obswmnki tak w miejsc , jak i na prowincji z akuratnym 

pospiechem i rzetelnością wykonają
Dzięknjąc za dotychczasowe wrg.ędy, polecam się i nadal Szanownej^ 

P. T. Pnbliczności. 3291 2-—*

Sachs

%S
B
s
%
ss
\
Hss

błalic, B an k  kredytow y
we, Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. f>, 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

njjii 1 11 mm*.
z 90-dniowem wypowiedzeniem, Ouecnie po 5°|0 oprocentowane,

, począwszy od dnia 1. Jipca 1880
oprocentowane t y l k o  po - 

Hedz«niem.
dnia 26. marca 1880.

I4> z 90-dniowem wypo-

*131 3—7
a .D y  r e k  c j

j j |  [Przedruk ule j f tó e  tfu n n y .}
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w«'Wiedniu.
I . i.eh te is tcg  Nr. 1.

! najeltyąntsze i najłuń- 
.Ze OSUWIE własne- 
jo wyrobu w najwięk
szym 4 tajobfitszym 

wyborze.  
w r * * 11t ilHAfrawajitófO eenolkA.

D I »  p  » fi:

I
I

Para sstynolów fkórkowych o acoenych podewwscb 3 eL> pw* łŁtyflatów tkór. 
kowyjeb ^a padwójnycb podaaswart, kołkoWaa* 3 sł. *0 ct. p»t-» •styfletów t rakawi- 
•skowej «k«rkł, ds mocnych pcdefizwAeb 4 ct. 5i> ct., pirs cielących Kidleder-Rahmsoh’ 
len w u a >). wyiej Wszelki. (Stonki -‘■awin damewero ikarz.oefa. s asterji z 0I -  
zsmi lab bez Irek od 1 ii. do Z zł. 50 et,, Beciki do zpseer. i ebodn do wisszni. in.tT- 
■ ,we t zkdrkowe od 3 do 4 zł.

v _ ' ^ l a m ę i o a y w :
i --W-Jlow skorkowyok oiel.oycb,

W»r1l-Jf*0--i-yc,V>»;l5r«« tó-. owjch n i podcislęcyeb skt/fletow, to ru j Beazt l  zł. 50 ct..
.  ."S?"0. •»tanki utmstOw Ula dsteol. uąi«we«ą* |  ch ło p cA w  .

f , *  eJ>Olcw»mt po sdasiłewsjacb tanich cepach. Zlcecaia i  prowincji sil®"
wiaJł- się rycki Cobj sie ni.podobałó będzie wr«>enione. łlastrowsno eenniki wraz 

pa poaesaaiew do wzięcia Miarj Ta... Ir*0?®!-, _  ,  .
Skład obawia „Hans Sachs,u W ica, i. Lichtensteg Nr. 1

(Wcbdd od Rott -br-w*trn«»* i Hokonmark )
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L O S Y
Tk e c w l a c j i  c i s y ?
J  trzy ciągnienia rocznie. £

i G łó  n a  w y g ra n a  100 .000 z ł.-  -  N a jm n ie jsz a  n o  z!. 1  
Sprzedaje na raty 22m ^ ę c z n e  po 5 * .  •

M  KANTOR W Y M IA N Y  a960 8_ ? ^

J S O K A J .  i

A ó ' J  uobrzańsftf.

k. Akademia górnicza w Leoiien,
otteur-f 1 ćwlcrenia w r“kn rzkólrtya 18S0<8I. '

ITufuoOr Di ® .Kobsld: wyż,za rcaie-mt.,ha t ćwioeeniś al, łiyh t.
Froitisor L< b e r  f ru ń * ;  Goometrja rykreślna, rysunkikons*rnkcyino, p ra łtk ro ia  

geem ętriM . i II. , .riczeniami, rysunki s’ 'iacy. e. V
Profesor Bee-o H pe t  Mechanika tecbnlosns ńanK  i  iw./euiłnei aut y  ma

sy ćwi, zema konstrukcyjne ' J “
^ h « rr« |Cł * .R « d e lf :  M ineraloga, geologj: paleontolog), s  dwicaoniamł.' 

Prófc Souolrel Rufioif; Chemia ,eore.v .. na) po .eobna *etalnrgir~n " m U >  
probierstwo, ćwioziaia w laboratoriurc 

Pro R oęnelt F ranc Górnictwo, krnszcómk ~:otw v„m I rL s i i . j l  ję k a m s ls  
planów g ó f S i  eb, eoeyltlopedja gÓynłetwą- 

Pro.. RUpelwiser F ra n c . Hutnictwo śe iza hbtńi two aistalrir-iszue -Łutnlal ro
^Sraelne, cucyklopodja hutnictwa. n

Prot. la n er Jn liu i ^ n k a  bndowy maszyn górniczych 1 hatnleayoh, enorklo-
podja tejże nauki, ćwiczenia konstrukcyjne, 

uocent "Adkomisiim 7órn Gleleh J ó s e f : Prawo górn.jzi, wekslowe i kontraktowe 
llooont zaiządua lasów J ó s e i  K la th :  Eneyaloprd;a leśnicfwa.
Uocent- buc^ 'te r  F  ..land  J . Buchulterja, ,•
^ rJw. docent Dr. M anr. C asp ara : Ekououiiap., li tyczna.
Pry w. dóę5i,t, profesor wyż. szkoły realn. j .  T. T i r  nu franc. i angieuc. jes] , 

Ujnnkt Józef E h renw erth . Technologia metalów.
Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dn ,m 4 d ~  i d l .  d a  V. p i l a  

Rok szkolny kończy sie z. końcem lipo*
Na żądanie przesyłają się progr y. , g ią g_ ,

Dr. Anjeta „Zakład wodoleczniczy* w Zuclunantei
' )  Szląskn anstjjackim )

U rząd pocztowy i „.egranczny w miejsen. Ptaojr kolejowa Ziegenlials jest 
o milę Odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Rżycie elektroterapil, m i m r

kąpieli igligjouggŁ. J819 A—40*

Używany Lokomobi) z młocam g parową
prawie nowy, tanio do "»byoit u

J .  W y  c h ę t k i
L v ó s ulica Gródecka 17

I

ikoteż nowe paro
we i kieratowe mło- 
earnie i wszystkie 

*“ Intte i r  * ns 
:ędzii rolnioże nzj- 

zec wyrobn po 
ch itpioh.

ze y m nJhw z]*
f r  --««■»-

Sk*r!».


